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Radziecko-francuska załoga
kontynuuje badania w kosmosie

MOSKWA (PAP). Piąty dzień przepracowali na pokła­
dzie zespołu orbitalnego „Salut-7” — „Sojuz t-5” — „So-
juz* t-6” kosmonauci Anatolij Bieriezowo.j, Walentin Lie-

biediew, Władimir Dżanibekow, Aleksander Iwanczenkow
i Jean-Loup Chretien.

Załoga zrealizowała kolejny cykl badań astrofizycz­
nych. Kontynuowano także eksperymenty medyczno-
biologiczne, opracowane przez specjalistów radzieckich i
francuskich.

W środę za pomocą „Echografu", aparatury, która
działa na zasadzie ultradźwięków, zbadano układ krwio­
nośny kosmonautów w warunkach nieważkości. W
eksperymencie „Cytos-2” analizowano'wrażliwość mikro­
organizmów na różne antybiotyki oraz badano ąechy
tworzenia się mikroflory i ,,obieg mikrobów” przy jed­
noczesnym przebywaniu na pokładzie staoji orbitalnej
obu załóg.

Lot „Columbii" trwa

— eksperymenty wojskowe również

WASZYNGTON (PAP). W środę — w czwartym dniu
lotu po orbicie. okołoziemskiej — załoga amerykańskiego
wahadłowca kosmicznego „Columbia” po raz pierwszy
od chwili startu przekazywała na Ziemię przez 10 minut
obrazy telewizyjne powierzchni naszej planety. Były one

bardzo ostre i przedstawiały m. .jn. rzekę Missisipi, Flo­
rydę (z widocznym ośrodkiem lotów kosmicznych na

przylądku Canaveral) oraz Wyspy Bahama. Kamera po­
kazała także astronautę Henry Hartsfielda unoszącego się
w kabinie statku.

W odróżnieniu od poprzednich lotów „Columbii”, bar­
dzo rzadko przekazywane są obecnie do ośrodka kontrol­
nego w Houston obrazy telewizyjne samego statku. Pen­
tagon zażądał, aby żadne obrazy ładowni wahadłowca,
w której znajduje się tajna aparatura wojskowa, nie by­
ły przekazywane bezpośrednio. Są one najpierw reje­
strowane na kasetach, zostaną poddane cenzurze mini­
sterstwa obrony i dopiero potem udostępniane szerzej.

Irak proponuje rozlokowanie

sił międzynarodowych
na granicy z Iranem

BAGDAD (PAP). Władze irackie zaproponowały, by
międzynarodowe siły zbrojne zależne od ONZ, ruchu
krajów niezaangażowanych, bądź krajów członkowskich
Konferencji Islamskiej zostały rozlokowane na granicy
irańsko-łrackiej. Informację tę podała iracka agencja
prasowa INA.

Cytowany przez-^agencję rzecznik irackiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznyoh oświadczył, że „brak odpo­
wiedzi Iranu na tę propozycję po tym, kiedy Irak wyco­
fał swe siły z terytorium irańskiego, oznaczałby, że Pan
jest zdecydowany kontynuować wojnę”.

Irlandia Płn: zapalne ognisko
znów daje znać o sobie

LONDYN (PAP). W środę rano na posterunku obser­
wacyjnym armii brytyjskiej w Lóridonderry w Irlandii
Północnej eksplodowała „ bomba powodując nieznaczne
straty materialne. Tuż po wybuchu posterunek został
ostrzelany z broni maszynowej. Żołnierze brytyjscy z

których w strzelaninie żaden nie odniósł obrażeń, odpo­
wiedzieli ogniem.

W ostatnim czasie w Irlandii Północnej wyraźnie wzro­
sła aktywność terrorystyczna. Największy z zamachów
dotknął w poniedziałek katolicką dzielnicę Belfastu, gdy
wybuch bomby uszkodził około tr-zystu domów.

Wschodnioeuropejskie podróże
Richarda Nixona

BUKARESZT (PAP). Były prezydent Stanów Zjedno­
czonych Richard Nixon, przebywający z krótką prywatną
wizytą w Rumunii, odbył we wtorek rozmowy z prezy­
dentem SRR Nicolae Ceausescu. Podczas spotkania wy­
mieniono' poglądy na temat stosunków rumuńsko-amery-
kańskich, podkreślając, iż w ostatnich latach rozwijają
się one zgodnie z duchem zasad zawartych w dokumen­
tach rumuńsko-amerykańskich. Omówiono również waż­
niejsze aspekty sytuacji międzynarodowej.

Jak podaje AP, Richard Nixon zamierza również od­
wiedzić Bułgarię, Czechosłowację i Węgry.

Zniesienie godziny milicyjnej
w Warszawie

WARSZAWA (PAP) Prezydent m. st. Warszawy gen.,
dyw. Mieczysław Dębicki, zarządzeniem z dnia 30 cze-r-’

wca br. uchylił z tą datą godzinę milicyjną wprowadzoną
4 maja br

Prezydent uchylił zawieszenie działalności klubów stu­
denckich i dyskotek oraz imprez masowych o charakte­
rze rozrywkowym na terenie Warszawy i woj., stołecz­
nego.

Pod przewodnictwem W. Jaruzelskiego obradowała Komisja d/s Reformy Gospodarczej

lak finansować usługi społeczne?
Polityka cen i dochodów

Jeszcze w sprawie
Szkoły Muzycznej w Krakowie

List otwarty Senatu Akademii Muzycznej do prezydenta miasta
JÓZEFA GAJEWICZA

Senat Akademii Muzycz­
nej w Krakowie powodo­
wany głęboką troską o

przyszłość kultury muzycz­
nej w naszym mieście i

kraju, pragnie dać wyraz
najwyższemu zaniepokoje­
niu i ubolewaniu z powo­
du sytuacji, w jakiej zna­
lazła się Państwowa Ogól­
nokształcąca Szkoła Mu­
zyczna I stopnia w Krako­
wie. Szkoła ta, wobec ka­
tastrofalnego stanu swego
dotychczasowego budynku
przy ul. Basztowej 8. zna­
lazła się bez własnej sie­
dziby.

Nie sposób powstrzymać

się od wypowiedzenia
gorzkiej prawdy, iż dopro­
wadzenie do takiej sytua­
cji obciąża odpowiedzial­
nością władze miasta Kra­
kowa, w szczególności zaś
byłe, jak i obecne kierow­
nictwa Kuratorium Okręgu
Szkolnego oraz Wydziału
Kultury i ..Sztuki Urzędu
Miasta. Sprawa ciągnie się
bowiem od kilkunastu lat.
W ciągu tych lat w prasie
ukazywały się wielokrot­
nie artykuły, ostrzegające
i bijące na alarm, wskazu­
jące zgoła na bezpośrednie
zagrożenie życia uczących
się dzieci. Niezliczoną też

WARSZAWA (PAP,. 30
czerwca w Urzędzie Rady Mi­
nistrów odbyło się kolejne
plenarne posiedzenie Komisji
ds. Reformy Gospodarczej.
Poświęcono je dyskusji nad
projektem założeń reformy
gospodarczej w sferze tzw.

usług społecznych oraz nad
zasadami polityki dochodowo-
-cenowej. Przewodniczył pre­
mier, gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski, który otwierając o-

brady nawiązał do dotychcza­
sowego przebiegu procesu
wdrażania reformy gospodar­
czej. Stwierdził, iż nowe me­
chanizmy nie owocują jeszcze
dostatecznym wzrostem pro­
dukcji i wydajności, oszczęd­
ności materiałów i energii.
Składają się na to przyczyny

Pół roku reformy

MsHffStWa: chcą nas zlikwidować

Bank: żądamy lepszej . ,

'
13087254

(Inf. wł.) Reforma gospo­
darcza trwa. To jest fakt, któ­
rego nie da się odwrócić czy
zahamować. Problem jednak
w tym, że całego tego przecież
ogólnokrajowego procesu gi­
gantycznych przemian nie' da

się dokładnie zaplanować,
przewidzieć wszystkich wyni­
kających zeń implikacji i ko­
rygować ich z pozycji ponad-
hierarchicznjtch. To jest po
prostu niemożliwe — potrzeb­
na jest więc cząstkowa samo­
kontrola sprawdzająca — co

pewien czas, w jakim kierun­
ku podąża gospodarka. Po­

Genewskie rokowania strategiczne
ZSRR-USA

GENEWA, MOSKWA (PAP).
W środę w Genewie odbyło się
przeszło 2-godzinne pierwsze
posiedzenie plenarne delegacji
ZSRR i USA, uczestniczących
w zainaugurowanych tam we

wtorek radziecko-amerykań-
skich rokowaniach w sprawie
ograniczenia i redukcji nukle­
arnych arsenałów strategicz­
nych obu mocarstw. Kolejne
posiedzenie odbędzie się

Mimo zawieszenia broni w Libanie

Nadal trwa groźba
izraelskiego ataku na Bejrut

BEJRUT (PAP). Środa jest
25 dniem agresji izraelskiej
na Liban. Wprawdzie prze­
rwanie ognia obowiązujące od
piątku jest na ogół przestrze­
gane, ale wojska agresorów
nadal oblegają Bejrut i w

dalszym ciągu istnieje groźba
izraelskiego szturmu na stoli­
cę Libanu. Prowadzone w ści­
słej tajemnicy rokowania na

temat obecności palestyńskiej
w Libanie, zdaniem agencji
prasowych, nie przyniosły —

ilość razy, przy wszelkich
okazjach, o sprawę szkoły
dla najmłodszych adeptów
muzyki upominały się or­
ganizacje społeczne działa­
jące w środowisku muzycz­
nym, jak i poszczególni je-
gę przedstawiciele. Wszyst­
kie te artykuły, prośby i
dezyderaty były systema­
tycznie niezauważane przez
władze miasta.

Ze szczególną beztroską
i lekceważeniem traktowa­
ły sprawę szkoły, władze o-

światowe miasta, choć
przecież dzieci z całego
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

obiektywne, takie jak niepeł­
ne zaopatrzenie materialowo-
-surowcowe i zewnętrzne re­
strykcje, ale również — co

wyraźnie podkreślił — przy­
czyny subiektywne, a wśród
nich występująca często nie­
znajomość elementarnych me­
chanizmów reformy. Sytuacja
ta musi się zmienić. Jest to

tym ważniejsze — powiedział
— że na takim tle może po­
wstać opinia, iż reforma jest
winna trudnym warunkom
życia, a nie kryzys, jak to się
ma w istocie.

Odnosząc się do tematyki
pierwszego punktu posiedze­
nia gen. W. Jaruzelski mówił
o konieczności poszukiwania
mechanizmów ochro-hy sfery
socjalnej i kulturalnej ludno­

trzebne jest identyfikowanie
przeszkód. — pojedynczych czy
grupowych interesów (nie
łudźmy się, takie przecież są)
i usuwanie ich. Z pewną na­
dzieją należy więc powitać
fakt wyjazdowego posiedzenia
w krakowskim „Kablu” Egze­
kutywy KD PZPR Kraków
Podgórze — poświęconego
właśnie ocenie pierwszych e-

fektów wdrażania reformy
gospodarczej. Podstawą do dy­
skusji — w której wzięli u-

dział również przedstawiciele
Banku — który, jak to stwier­
dzono wczoraj; zawsze był in­

prawdopodobnie we wtorek, 6
lipca.

Szefowie obu, delegacji —

radzieckiej, Wiktor Karpow i
amerykańskiej, Edward Rów­
ny, porozumieli się podczas
swego pierwszego godzinnego
spotkania we wtorek, że nie
będzie się publikować oficjal­
nych komunikatów dotyczą­
cych meritum rokowań. Tak
więc informacje o wtorkowym

jak dotąd —. żadnych kon­
kretnych rezultatów.

Zwraca się uwagę na twar­
de, wskazujące na brak chęci
do rozwiązania politycznego,
przemówienie premierą Izra­
ela, Menachema Begina, w

czasie wtorkowej debaty w

parlamencie tego kraju na te­
mat wojny w Libanie. Powtó­
rzył on, że wszyscy bojowni­
cy palestyńscy, jak również
kierownictwo Organizacji
Wyzwolenia Palestyny, muszą

Na wczasach

Więcej miejsc niż chętnych
WARSZAWA (PAP). Nadal

istotnym czynnikiem wpły­
wającym na wielkość ruchu
turystycznego w naszym kra­
ju są ceny wyższe od ubiegło­
rocznych o 75—150 proc. Du­
ża jest też ich rozpiętość w

skali kraju. W zależności od
standardu bazy wypoczynko­
wej. jakości świadczonych
usług, długości trwania turnu­
su wahają się one od 3 tys.
zł w domkach campingowych
do 20 tys.. zł w hotelach „Or­
bisu”. Wczasy 14-dniowe, przy
podstawowym standardzie
bazy i usług, przeciętnie kosz­
tują od 5600 do 7000 zł.

Mimo, że tegoroczna oferta
jest dość bogata i zróżnicowa­
na, popyt na wypoczynek
urlopowy i kolonijny uległ z

tego głównie powodu zmniej­
szeniu i kształtuje się na po­
ziomie 35—90 proc, w stosun­
kudoub.».

ści. Nie należy się jednak o-

graniczać tylko do znalezienia
wystarczających środków fi­
nansowych i rzeczowych. Waż­
ne jest też ich racjonalne i

efektywne wykorzystanie.
Poziom, ilość i jakość usług

społecznych, do których za­
licza się przede wszystkim
oświatę i wychowanie, kultu­
rę i sztukę, ochronę zdrowia i
opiekę społeczną oraz kulturę
fizyczną, turystykę i wypoczy­
nek ma znaczący wpływ na

warunki życia ludności. Jed­
nym z podstawowych celów
okresu wychodzenia z kryzy­
su jest ochrona zdobyczy so­
cjalistycznych społeczeństwa.
Reforma sfery usług społecz­
nych ma służyć temu celowi.
Dyskutowane w czasie posie­

stytucją ważną, ale teraz na­
brał szczególnej ważności (po­
życza pieniądze!) —- były wy­
niki ankiety przeprowadzonej
w najważniejszych przedsię­
biorstwach Podgórza. Zacytuj­
my więc kilka zdań:

„Większość przedsiębiorstw
twierdzi, że reforma gospodar­
cza wpłynęła na modyfikację
struktury organizacyjnej, na­
tomiast brak konkretnych
wypowiedzi czy wpłynęło to
na racjonalizację zatrudnienia
— w tym miejscu przedsię-
(DOKONCZENIE NA STR. 2>

posiedzeniu ograniczyły się do
stwierdzenia, że się ono od­
było w siedzibie amerykań­
skiej misji przy genewskim
biurze ONZ ,i trwało 2 godzi­
ny i 15 minut.

Agencja Reutera, powołując
się na źródła amerykańskie w

Genewie podała, iż szef dele­
gacji USA, Edward Równy,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

opuścić Liban, Jeżeli to na­
stąpi — dodał Begin — bo­
jownicy palestyńscy znajdują­
cy się w obleganej przez woj­
ska izraelskie zachodniej czę­
ści Bejrutu będą mogli wyjść
z bronią osobistą.

Jednocześnie Begin odrzucił
postulaty wysuwane w parla­
mencie przez Izraelską Partię
Pracy, by wojska izraelskie
zobowiązały się odstąpić od

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wśród przyczyn wymienia
się również inne. Przed decy­
zją MHWiU odstraszała turys­
tów konieczność oddawania
kart zaopatrzeniowych. Na
mniejsze zainteresowanie wy­
poczynkiem w maju i czerwcu

wpłynęło' też przedłużenie ro­
ku szkolnego.

Ludzie poszukują tańszych
form spędzania urlopu, stara­
ją się o organizowanie wypo­
czynku we własnym zakresie.

Wobec ewentualności nie­
pełnego wykorzystania ofert
przygotowanych na sezon let­
ni poszczególni organizatorzy
wypoczynku i turystyki po­
dejmują działania zmierzające
do pozyskania klientów. M.
in. ponownej analizie podda­
wane są kalkulacje kosztów,
zmierzające do obniżania cen

pobytów wypoczynkowych w

granicach 2Ó—30 proc.

dzenia propozycje zmian do­
prowadzić mają do podniesie­
nia efektywności gospodaro­
wania w tych dziedzinach i
likwidacji częstego marno­
trawstwa.

Problem reformy w sferze
usług społecznych jest bardzo
szeroki, dyskutowane w czasie
obrad komisji opracowanie jej
XIII zespołu liczy 250 stron i
dlatego trudno pokusić się —

bez obawy o wywołanie niepo­
rozumień — o wyczerpanie je­
go istoty w kilkunastu zda­
niach. Wypada więc ograni­
czyć się jedynie’ do zasygnali­
zowania głównych punktów
dyskusji. Zasadnicza sprawa
— to kwestia finansowania

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Posiedzenie

Państwowej Rady
d/s Gospodarki

Paliwowo-Energetycznej
WARSZAWA (PAP). W

Warszawie odbyło się po­
siedzenie Państwowej Ra­
dy ds. Gospodarki Paliwo­
wo-Energetycznej. Tema­
tem posiedzenia był rządo­
wy program PR-8 „Kom­
pleksowy rozwój energe­
tyki”, którego podstawo­
wym celem jest opracowa­
nie i wdrożenie metod i
środków niezbędnych do
zaspokojenia potrzeb ener­
getycznych kraju w zakre­
sie wydobycia węgla bru­
natnego, wytwarzania,
przesyłu i rozdziału ener­
gii cieplnej oraz związa­
nych z tym problemów o-

chrony środowiska, wyko­
rzystania nowych źródeł
i nośników energii, racjo­
nalizacji zużycia paliw i e-

nergii oraz programowa­
nia rozwoju gospodarki pa­
liwowo-energetycznej kra­
ju.

W I półroczu

Ponad 94,7 min
ton węgla

WARSZAWA (PAP). Mi­
nisterstwo Górnictwa i E-

nergetyki poinformowało,
że w I półroczu br. górni­
cy wydobyli ponad 94,7
min ton węgla kamienne­
go. Wydobycie to przebie­
gało bardzo rytmicznie, w

dni robocze wynosiło około
635 tys. ton, a w soboty w

granicach 600 tys. ton. W
ub. r. w tym samym okre­
sie wydobyto 81,3 min ton

węgla, a więc o ponad 13,4
min ton mniej. Obecny po­
ziom wydobycia jest wyż­
szy od przewidywań uję­
tych w planach. Tym sa­
mym stworzono możliwość
zatrzymania spadku pro­
dukcji w całej gospodarce.
Zwiększono dostawy wę­
gła na eksport, które w br.
wyniosły już 12,9 min ton
— o 4,3 min ton więcej niż
w I półroczu 1981 r. Wię­
cej węgla dostarczono dla
rolnictwa.

W rocznicę gibraltarskiej tragedii

Ostatnia podroż gen. SiMiegn
Postać generała Sikor­

skiego, choć owiana
zasłużoną i zrozumiałą

legendą, budzi niekiedy
kontrowersje i gorące po­
lemiki. Nie znaczy to, że
w opinii publicznej nego­
wane są niezaprzeczalne
zalety WŁADYSŁAWA
EUGENIUSZA SIKOR­
SKIEGO, światłego Pola­
ka, wielkiego demokraty,
przede wszystkim żołnie­
rza, a dopiero w drugiej
kolejności polityka, który
swe plany starał się reali­
zować czystymi rękami.
Także z reguły po dżentel-
meńsku, co uważano —

zwłaszcza w sanacyjnych
kołach londyńskich — za

słabość Naczelnego Wodza
i premiera. Podobno ulegał
namowom bliskich mu

Współpracowników, choć
był twardym i upartym
człowiekiem. > może ten
właśnie upór spowodował,
że mimo sprzeciwów
członków własnego rządu

Zegnaj szkoło!

Fot. W. KLAG

30 czerwca — zakończenie roku szkolnego. Najmilszy
dzień w życiu każdego ucznia, początek wakacji. W

perspektywie dwa miesiące swobody i wypoczynku. Je­
szcze wczoraj rozpoczęły się pierwsze wyjazdy na obozy
i kolonie, (fn/ormacja — na str. 2).

Plenarne obrady centralnych instancji
stronnictw politycznych

ZSL: problemy ochrony zdrowia

ludności wiejskiej
WARSZAWA (PAP). Pro­

blemy dotyczące ochrony
zdrowia ludności wiejskiej by­
ły 30 czerwca W Warszawie
tematem VIII plenarnego po­
siedzenia NK ZSL. W obra­
dach, którym przewodniczył
prezes NK ZSL — Roman Ma­
linowski uczestniczyli liczni
przedstawiciele środowiska
medycznego.

W przedłożonym' uczestni­
kom Plenum referacie Prezy­
dium NK ZSL, jak też we

wprowadzeniu do dyskusji,
wygłoszonym przez członka
NK ZSL, ministra zdrowia i
opieki społecznej — Tadeusza

Szelachowskiego zawarto ana­
lizę aktualnego stanu ochrony
zdrowia na wsi i na tym tle
określono najpilniejsze zada­
nia w tej dziedzinie.

Do problemów, których
szybsze i skuteczniejsze niż

dotychczas rozwiązanie po­
winno wpłynąć na polepszenie
stanu ochrony zdrowia ludno­
ści wiejskiej, zaliczyć należy
przede wszystkim — wskazano
— rozbudowę całej infrastruk­
tury sanitarno-komunalnej
oraz bazy służby zdrowia,
zwiększenie dopływu kadr
medycznych do pracy na wsi,
rozwój pomocy społecznej, a

także postęp w zaspokajaniu
potrzeb socjalnych mieszkań­
ców wsi.

Mimo kryzysu — stwierdzo­
no — sytuację w wielu dzie­
dzinach można poprawić. Po­
trzebne są do tego zespolone
wysiłki państwa i społeczeń­
stwa mające na celu zapewnie­
nie warunków do pełnej rea­
lizacji programu działania re­
sortu ochrony zdrowia i opie­
ki społecznej do 1985 r.

SD: działania na rzesz poprawy
sytuacji gospodarczej w kraju

WARSZAWA (PAP). 30
czerwca br. odbyło się w

Warszawie Plenum CK Stron­
nictwa Demokratycznego po­
święcone działaniom SD na

rzecz poprawy sytuacji gospo­
darczej w kraju. Obecne re­
formy — stwierdził, otwiera­
jąc obrady przewodniczący
CK SD, wicepremier Edward
Kowalczyk — mają sens nie
tylko ekonomiczny ale i spo­
łeczny i należałoby mówić o

wdrażaniu w Polsce reformy
społeczno-ekonomicznej.
Chodzi m. in. o to, aby doko­
nać w Polsce określonych
zmian w życiu społecznym,
zmian, które będą miały po­
wodzenie tylko wówczas, jeśli
potrafimy doprowadzić do
tak przez wszystkich uprag­
nionego porozumienia i zgody
narodowej.

Dyskusję poprzedził referat
członka Prezydium CK SD
Ludwika Ochockiego, który

scharakteryzował m. in. głów­
ne kierunki działania Stron­
nictwa w sferze polityki spo­
łeczno-gospodarczej. Mówca
stwierdził m. in.,. że w dziele
poprawy sytuacji gospodar­
czej kraju Stronnictwo będzie
koncentrować swą uwagę na

problemach tradycyjnie pozo­
stających w polu jego zainte­
resowania. Chodzi m. in. o

sprawy związane z funkcjono­
waniem drobnej wytwórczo­
ści, usługami, oddziaływa­
niem na zaopatrzenie rynku
oraz o przyczynianie się do
rozwiązań kwestii związa­
nych z problemem wyżywie­
nia społeczeństwa i zaspoko­
jenia jego potrzeb mieszka­
niowych.

Obowiązkiem SD jest także
zwiększenie wysiłku na rzecz

odbudowy funkcji nauki oraz

pozycji i roli inteligencji w

społeczeństwie.

i niewybrednej krytyki po­
lityków emigracyjnych do­
prowadził w lipcu 1941 ro­
ku do zawarcia układu ze

Związkiem Radzieckim.
Życiowa konieczność

współpracy i współdziała­
nia ze wschodnim sąsia­
dem nie zrodziła się w

świadomości Władysława
Sikorskiego ani po prze­
granej kampanii wrześnio­
wej w Polsce, ani po klę­
sce Francji, w którym to

kraju znalazł się. generał
już 25 września 1939 roku.

Z jego pamiętników, zna­
lezionych wiele lat po woj­
nie w zbiorach biblioteki
Zakładu Narodowego im.
Ossolińskich, wynika, że

już w okresie międzywo­
jennym uważnie śledził
wzrost potencjału militar­
nego III Rzeszy, że do­
strzegał grożące Polsce
niebezpieczeństwo niemiec­
kiej agresji. Niepokoiło go
ono tym bardziej, że wła­
dze sanacyjne w swoisty

.sposób nie dostrzegały lub
nie chcialy dostrzegać zbli­
żającej się katastrofy.

Generał Sikorski widział
możliwość zapobieżenia
wojnie drogą szybkiej i
autentycznej konsolidacji
polskiego społeczeństwa
także w umacnianiu oraz

rozszerzaniu wojskowej i

politycznej współpracy z

Francją. Akcentował przy
tym, że nie wierzy w sku­
teczność sojuszów bez u-

działu w nich Związku Ra­
dzieckiego. Do takiego
wniosku doszedł jednak w

okresie bezpośrednio po­
przedzającym wybuch II

wojny światowej, a więc
w tym czasie, gdy pozosta­
wał na uboczu, bez fak­
tycznego przydziału, jako
„generał do dyspozycji” i
miał nikły wpływ na bieg
wydarzeń.

Wróćmy jednak do tra­
gedii gibraltarskiej. Pa-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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l^onika

dA/iia
Spotkanie

krakowskiego
aktywu TPPR i NOT

Wczoraj w Domu Techni­
ka NOT w Krakowie odby­
ło się spotkanie aktywu
krakowskiego TPPR i NOT
a tłumaczami radzieckich

•wydawnictw naukowo-tech­
nicznych. W wyniku boga­
tej dyskusji powstała myśl
utworzenia w oparciu o li­
czny zastęp tłumaczy wy­
dawnictw naukowo-technicz­
nych zamieszkujących w na­
szym mieście Klubu Tłuma­
cza przy Komisji Nauki i
Techniki ZK TPPR.

W spotkaniu udział wzięła
przedstawicielka Radzieckie­
go Domu Nauki i Kultury w

Warszawie Ludmiła Radina.

Z dalekopisu
(d) NARADA ZESPOŁU

programowego do spraw
książki przy Wydziale Kul­
tury KC PZPR poświęcona
została ocenie zgłoszonych
przez wydawnictwa progra­
mów edytorskich publikacji
masowych, na których na­
kłady przeznaczono głównie
dodatkową 25-procentoWą
pulę papieru.

PRZEWODNICZĄCY de­
legacji PZPR na XII Zjazd
ZKJ, członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR
Kazimierz Barcikowski spot­
kał się z Nikolą Stojanovi-
eiem — nowym sekretarzem
Prezydium KC ZKJ i Alek­
sandrem Grliczkoyem. Wy­
mieniono informacje o sy­
tuacji w obu krajach i o

kierunkach działalności
PZPR i ZKJ.

PREZES RADY MINIS­
TRÓW powołał dr Mieczy­
sława Sowińskiego na sta­
nowisko prezesa Państwowej
Agencji Atomistyki.

60. ROCZNICĘ urodzin
obchodził pisarz Miron Bia­
łoszewski. Jest on autorem
wielu tomów poetyckich m.

in. „Obroty rzeczy”, „Mylne
wzruszenia”, „Było i było”,
„Rachunek zachciankowy”,
„Odczepić się”. Opublikował
również kilka tomów prozy
m. in. „Donosy rzeczywistoś­
ci”, „Zawał” oraz cieszący
się wielką popularnością
„Pamiętnik z Powstania

Warszawskiego”.
Z okazji 60. rocznicy uro­

dzin M. Białoszewskiego mi­
nister kultury i sztuki —

Józef Tejchma przesłał do
jubilata list z życzeniami.

NA ZAPROSZENIE I se­
kretarza KC WSPR, Janosa
Kadara 1 przewodniczącego
Prezydium WRL, Pala Lo-
sonczi, na Węgrzech przeby­
wać będzie z wizytą oficjal­
nąwdniachod7do9lipca
br., prezydent Republiki
Francuskiej, Fraucois Mitte-
rrand.

JAPOŃSKA FIRMA „Sei­
ko” wypuściła na rynek no­
wy typ zegarka na rękę,
który zarazem jest telewizo­
rem. Tarczę zegarka stanowi
ekran o wymiarach 17 na 25
milimetrów. Przy pomocy
zegarka-telewizora można
odbierać programy w kolo­
rze czarno-białym, a jedno­
cześnie słuchać programów
radiowych nadawanych na

falach ultrakrótkich. Cały
zegarek-telewizor waży tyl­
ko 50 gramów.

PO BLISKO ROKU bezs­
kutecznych poszukiwań his­
torycznej armaty, która
zniknęła z plenerowej eks­
pozycji ciężkiego sprzętu
wojskowego na Bulwarze
Filadelfijskim w Toruniu,
zabytkowe dzieło odnalazło
się w... Wiśle; wypatrzono
je przypadkiem dzięki zna­
cznemu obniżeniu się pozio­
mu wody w rzece. Armata
została prawdopodobnie zep­
chnięta z cokołu do Wisły
przez chuliganów.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska przechodzi
pod wpływ wyżu znad Nie­
miec.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane, okresa­
mi wzrastające do dużego, z

możliwością wystąpienia
przelotnych opadów i burz.
Temperatura maksymalna
wdzieńod17do21st., mi­
nimalna nocą od 8 do 13 st.
W Tatrach temperatura od
4 st. dniem do 2 st. nocą.
Wiatr słaby i umiarkowany
zachodni i północno-zachod­
ni.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA POGODY NA NAS­
TĘPNĄ DORĘ: Pogoda bez
triększj/eii zmian, nieco cie­
plej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 14-TĘJ:
Kraków 17, Tarnów 17, Rze­
szów 70, Przemyśl 14, Desko
13, Nowy Sącz 15, Bielsko 16,

BIOMET INFORMUJE:

Sytuacja biomet. korzystna
jedynie w strefie lokalnych
burz przejściowe objawy ob­
niżonej sprawności . działa­
nia- Widzialność dobra, dro­
pi miejscami okresowo ślis-

1,2,3. 5,6,

1 obrad Komisji d/$ “' / \17017855

(DOKOŃCZENIE ZE STR. ł)

sfery usług społecznych. Pyta­
nie brzmi: czy pieniądze na te
cele mają pochodzić bezpo­
średnio z budżetu państwa, czy
też lepszym wyjściem jest two­
rzenie funduszów celowych w

rodzaju powołanego ostatnio
funduszu rozwoju kultury?
Zagadnienia odpłatności i cen.

Dla teoretyków najlepszym
ro-związaniem byłoby wprowa­
dzenie pełnej odpłatności za

tego rodzaju usługi, ale oczy­
wiście ze względów społecz­
nych jest to nie do przyjęcia.
Proponuje się więc — w ogól­
nym ujęciu — podział usług
na standardowe i ponadstan-
dardowe, przy czym te drugie
mogłyby być w pełni odpłat­
ne. Zespół XIII uważa, że na­
wet wtedy gdy usługi są bez­
płatne np. w lecznictwie, po­
trzebna jest rzetelna kalkula­
cja kosztów. Pomocniczym
jej elementem byłaby katego­
ria tzw. ceny rozliczeniowej,
która funkcjonowałaby między
instytucją świadczącą usługi,
a finansującym ją, np. budże­
tem państwa. Zdania w czasie
dyskusji były jednak podzie­
lone. Mówiono m. in., że dą­
żenie do minimalizacji kosz­

tów usług społecznych może

zaprowadzić prosto do zmniej­
szenia poziomu tch jako­
ści. Członkowie komisji
wyrażali opinię, że tempo
wprowadzania reformy w tej
sferze powinno być nieco wol­
niejsze, niż w innych dziedzi­
nach. Usługi społeczne, to
sfera bardzo delikatna i le­
piej jest poprzedzać wszelkie
zmiany eksperymentami, które
sprawdzą słuszność teoretycz­
nych założeń. Węzłowe pro­
blemy powinny być poddane
pod dyskusję społeczną.

W drugiej części obrad de­
batowano nad zagadnieniem
polityki cen i dochodów. Pun­
ktem wyjścia było stwierdze­
nie, że w okresie spadku do­
chodów realnych, wynikają­
cego z obniżenia produkcji,
istnieje trudność konsekwen­
tnego uruchamiania właści­
wych reformie mechanizmów
motywacyjnych. Przewycięże-
nie tej trudności od strony
gospodarczej wymaga przede
wszystkim prawidłowej poli­
tyki cen i dochodów. Właści­
we ich kształtowanie jest
środkiem do stopniowego
zmniejszania nierównowagi
rynkowej i finansowej pań­
stwa Stwierdzono, iż rozwią­

zania problemu nierównowagi
szukać naieży przede wszys­
tkim w polityce budżetowej
opartej na ostrym reżimie o-

szczędności. Najłatwiejsze do
przeprowadzenia są oszczęd­
ności w wydatkach na admi­
nistrację i to się już częścio­
wo robi. O wiele skuteczniej­
szym jednak sposobem jest
radykalne ograniczenie roz­
miarów dotowania produkcji
przedsiębiorstw przez budżet.
Wymaga to m. in. konsekwen­
tnego realizowania przygoto­
wanej w ramach reformy po­
lityki zmian strukturalnych
w produkcji przez zdecydowa­
ne doprowadzenie do upadło­
ści przedsiębiorstw • nieefek­
tywnych i nie mieszczących
się w możliwościach zaopa­
trzeniowych kraju.

W dyskusji opowiedziano się
za modelem umiarkowanego
wzrostu cen i płac pienięż­
nych. Tylko ten wariant —

stwierdzono — jest realny i
stwarza możliwość dochodze­
nia do równowagi nie tylko
na drodze hamowania popy­
tu, lecz także stymulowania
wzrostu podaży towarów i u-

sług przez stosowanie zasady
lepszej płacy za lepszą pra­
cę-

Kulturę na wsi - problem sfory
a wciąż pilny

(Inf. wł.) Nie od dziś słyszy
się utyskiwania na stan upow­
szechniania kultury na wsi. Z

jednej strony oglądamy wy­
stępy zespołów folklorystycz­
nych, mniej lub bardziej
prawdziwie zachwycamy się
sztuką ludową, z drugiej o-

bojętnie patrzymy na puste,
zawilgocone kluby, zamknięte
świetlice OSP. Jak to kiedyś
modnie mówiono rozziew po­
między dostępem do dóbr
kultury na wsi i w mieście
wciąż się zwiększa i nikt te­
mu procesowi od lat nie umie
skutecznie przeciwdziałać. W
maju br. członkowie Komisji
Kultury Komitetu Krakow­
skiego Partii odbyli spotkanie
w gminach woj. miejskiego
krakowskiego z aktywem kul­
turalnym. Stan bazy dla kul­
tury jest niedobry, dyrektorzy
GOK-ów w przeważającej
większości zdani są na urzędo­
wanie, a nie animowanie i
programowanie, bo nie ma z

kim, gdzie i za co. Ale jak się
przyjrzeć bliżej — to okazuje
się, iż kulturą na wsi zajmu­
je się ponad 20 instytucji i or­
ganizacji, cóż z tego, skoro
każdy z osobna, we własnym
zakresie, na swoją rękę. To

rozproszenie środków i sił —

usankcjonowane różnymi
przepisami a przypieczętowane
teraz reformą gospodarczą, w

ramach której każdy pilnuje
swego interesu — to jedna z

przyczyn hamujących rozwój
kultury.

Sejm podjął ustawę o Na­
rodowym Funduszu Rozwoju
Kultury, która obowiązywać
będzie od 1 stycznia przyszłe­
go roku również w gminach.
Ta decyzja powinna stworzyć
jakieś nowe możliwości. Ale
pieniądze to tylko jedna spra­
wa. Druga — to kadra. I tu

jest kolejny kłopot. Mało kto
chce naprawdę z przekona­
niem pracować w tych tere­
nowych placówkach kultural­
nych. Wielu traktuje tę, pra­
cę jako coś przejściowego —

stąd częste zmiany, brak sta­
bilizacji. Ci, którzy dojeżdża­
ją do pracy na wsi z miasta
traktowani są przez środowi­
sko nieufnie, są tu ciągle
„obcy”. Kadra więc winna się
wywodzić ze środowiska, a je­
żeli tak, to trzeba postawić
mocno na odpowiednią, na

wysokim poziomie, pomoc me­
todyczną, szkoleniowa, pro­
gramową i tym już musi się

zająć wyspecjalizowana pla­
cówka — w naszym wypadku
Krakowski Dom Kultury. I

wydaje się to jedynym roz­
sądnym wyjściem. W kulturze
niewiele można zdziałać po­
przez instytucjonalizowanie
form działalności — jedyna
droga to wyszukiwanie uta­
lentowanych zapaleńców —

animatorów, którzy potrafią
obudzić środowiskowe ambicje
— różne nieformalne grupy,
zespoły, stowarzyszenia miłoś­
ników itp.

Dla organizacji partyjnych
jest tu bardzo ważna rola do
spełnienia — tworzenie kli­
matu, atmosfery zrozumienia
wśród władz gminy i instytu­
cji działających na wsi, że

sprawy kultury to klucz i do
lepszego gospodarowania i
tworzenia warunków do zo­
stawania młodzieży w rolni­
ctwie, aktywności społecznej
czy wreszcie integracji środo­
wiska.

To tylko niektóre problemy,
które poruszono wczoraj pod­
czas posiedzenia Komisji Kul­
tury KK PZPR, w którym u-

czestniczył sekretarz KK
Franciszek Dąbrowski. (WK)

Zegnaj szkoło!
(Inf. wł.). We wszystkich

szkołach województwa m.

krakowskiego nastąpiło wczo­
raj zakończenie roku naucza­
nia. W szkołach podstawo­
wych ponad 100 tys. młodzie­
ży, w liceach ponad 10 tys, a

w pionie zawodowym ok. 40
tys. dzieci rozpoczęło wakacje,
które trwać będą do 1 wrze­
śnia. W nowym programie
nauczania przewidziano pe­
wne zmiany, z których naj­
ważniejsze jest zagospodaro­
wanie uczniom wolnych od
zajęć sobót. Przewiduje się
organizowanie w tym czasie
wycieczek, gier i zabaw spor­
towych. Czy będzie to obo­
wiązkowe trudno jeszcze dziś
zadecydować. Wydaje się jed­
nak, że zajmowanie czasu

także w sobotę np. uczniom
klas czwartych w liceach i o-

statnich klas szkół podstawo-

wvch nie jest rozwiązaniem
najszczęśliwszym.

Ten trudny rok szkolny za­
kończył się, ilu uczniów nie
będzie miało wakacji z racji
nieotrzymania promocji jesz­
cze w Kuratorium Oświaty i

Wychowania nie wiadomo. Za
kiika dni spłyną dane ze

wszystkich szkół. (żur)
☆

(Inf. wł.). Wczoraj po raz o-

statni zabrzmiał szkolny
dzwonek. W Nowosądeckiem
oznajmił on rozpoczęcie wa­
kacji 157 tysiącom dziewcząt
i chłopców zdobywającym
wiedzę we wszelkiego rodzaju
placówkach oświatowych re­
gionu. Wśród nich najliczniej­
sze grono stanowią uczniowie
ponad pół tysiąca Szkół pod­
stawowych — jest ich bowiem
prawie 97 tysięcy. Wojewódz­
kie uroczyste zakończenie ro­

ku nauki miało miejsce w

Gorlicach. Młodzież i nauczy­
cieli Szkoły Podstawowej nr

3 im. generała Karola Świer­
czewskiego odwiedzili z tej
okazji przedstawiciele władz
politycznych, społecznych i

administracyjnych regionu:
sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu Grzegorz jawor,
przewodniczący WK SD Cze­
sław Grzesiak, wicewojewoda
nowosądecki Janusz Pieczko-
wski, Oni też życzyli młodym
udanego wakacyjnego wypo­
czynku. Podczas wczorajszej
uroczystości kurator oświaty
i wychowania UW w Nowym
Sączu Lechosław Miksztal
przekazał dyrektorowi szkoły
nr 3 w Gorlicach Janowi
Gurgulowi przyznany tej pla­
cówce w półwiecze jej istnie­
nia „Medal Komisji Edukacji
Narodowej”. (sś)

Jeszcze w sprawie
Szkoły Muzycznej w Krakowie

(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
Krakowa wypełniają tutaj
w pierwszym rzędzie swój
podstawowy obowiązek
szkolny — naukę przed­
miotów ogólnokształcących
w zakresie szkoły podsta­
wowej. I tak zaprzepasz­
czono wiele dogodnych o-

kazji ofiarowania szkole
nowego, przyzwoitego bu­
dynku, zawsze bowiem
ważniejsze okazywały się
potrzeby innych instytu­
cji.

Tak też się stało i tym
razem. Zaproponowane
rozwiązanie, ogłoszone ja­
ko „ostateczne” — w po­
staci przydzielenia szkole
sal lekcyjnych w innej
placówce szkolnej — jest
po prostu nie do przyję­
cia i wskazuje na brak o-

rientacji w specyfice nau­
czania w szkole muzycznej.
Spotyka się też ze słusz­
nym oburzeniem rodziców,
grona pedagogicznego i
środowiska muzycznego.
Oznacza de facto zgodę na

stopniowy rozkład szkoły,
a w rezultacie jej likwida­
cję. Nikt bowiem orientu­
jący się w dydaktyce tego
typu nie jest w stanie
wyobrazić sobie funkcjo­
nowania szkoły ogólno-
kształcąco-muzycznej. roz­
parcelowanej na kilka
miejsc w mieście. Zgoda
na takie „pseudorozwiąza-
nie” jest świadomym apro­

bowaniem fikcji, połączo­
nej w dodatku z niewyo­
brażalną, codzienną udręką
małych dzieci i ich rodzi­
ców. x

To wszystko dzieje się w

sytuacji, gdy istniały prze­
cież co najmniej dwie moż­
liwości ulokowania szkoły
w odpowiednich warun­
kach — odrzucone z takich
czy innych powodów.

Nieprzypadkowo zajmu­
jemy w tej sprawie stano­
wisko. Dotyczy ona w ży­
wotny sposób również i

naszej uczelni, i to nie z

powoiiu naszych właśni ca,
partykularnych interesów,
lecz z uwagi na podstawo­
we obowiązki wobec kultu­
ry muzycznej, jakie ciążą
na nas, muzykach i peda­
gogach. Właściwa organi­
zacja i praca szkolnictwa
muzycznego a»jniższego
stopnia — warunkuje do­
pływ uzdolnionej muzycz­
nie młodzieży do naszej
uczelni. Zwłaszcza, że
rzecz dotyczy szkoły, legi­
tymującej się wybitnymi
osiągnięciami artystyczno-
-dydaktycznymi, szkoły, w

której rozpoczęły się ka­
riery wielu wybitnych pol­
skich muzyków średniego
i młodego pokolenia, szko­
ły, która tradycyjnie prze­
kazuje szczególnie dobrze

przygotowaną młodzież do
dalszych etapów kształce­
nia muzycznego.

FANIE PREZYDENCIE!

Ideę stworzenia odpo­
wiednich warunków kształ­
cenia artystycznego dla u-

zdolnionej młodzieży wy­
pisał na swych sztanda­
rach socjalistyczny ustrój,
przypominając — niczym
obraz bezpowrotnej prze­
szłości — piękną i tragicz­
ną nowelę Sienkiewicza o

„Janku Muzykancie”. Dziś
przychodzi zdawać sprawę
z programów i obietnic.
Zwracamy się zatem

wprost do Pana z prostym
wezwaniem: niechże wła­
dze Krakowa położą kres
sytuacji, która staje się po
prostu wstydliwą kartą
tego miasta — i przydzielą
szkole budynek, stwarzają­
cy odpowiednie warunki
nauki dla dzieci!

Niech troska władz •

rozwój kultury, a przynaj­
mniej utrzymanie podsta­
wowej substancji życia
kulturalnego narodu w o-

bliczu najdotkliwszego
kryzysu w jego powojen­
nych dziejach — stanie się
rzeczywistością, nie zaś
czczą deklaracją.

SENAT
AKADEMII MUZYCZNEJ

W KRAKOWIE
Prorektor

prof. KRYSTYNA

MOSZUMANSKA-NAZAR
Kraków, dnia 30 czerwca

1982 r.

Groźba ataku

izraelskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

oblężenia zachodniego Bejru­
tu. Wezwał ludność cywilną
tej części stolicy Libanu do
wyjścia z miasta.

Premier Izraela stwierdził,
iż nie zapadła jeszcze decy­
zja, czy wojska izraelskie
przystąpią do ataku na za­
chodni Bejrut.

Minister obrony, Ariel Sza-
ron, uważany za głównego
architekta inwazji izraelskiej
na Liban oświadczył w czasie
wtorkowej debaty w Knesecie,
że wojska izraelskie oblegają­
ce Bejrut są w stanie znisz­
czyć ośrodek palestyński w

Bejrucie i wezwał Palestyń­
czyków do złożenia broni.

We wtorek Jaser Arafat
spotkał się z premierem Li­
banu, Szalikiem Wazzanem,
który, mimo że kilka dni te­
mu podał się do dymisji, peł­
ni nadal swoją funkcję. Te­
go samego dnia przedstawi­
ciele OWP przeprowadzili też

rozmowy z szefem wywiadu
armii libańskiej, Johnnym
Abdo.

Według UPI, rozmowy te

dotyczyły złożenia broni przez
Palestyńczyków w ręce armii
libańskiej, a także oddania
bojowników palestyńskich pod
dowództwo tej armii.

Palestyńska Agencja WAFA
podała, że nie nastąpiła żadna
zmiana w sytuacji politycznej
i jak dotąd w wyniku kon­
taktów między OWP a wła­
dzami libańskimi nie osiągnię­
to żadnego porozumienia.

Rokowania ZSRR — USA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zaprezentował swemu partne­
rowi radzieckiemu, Wiktorowi
Karpowowi, amerykański plan
zredukowania arsenałów obu
mocarstw. Agencja zauważa,
że plan ten, zarysowany . w

maju przez prezydenta Reaga­
na w jego przemówieniu w

Eureka College, został przez
Moskwę skrytykowany jako
„uderzająco jednostronny”,
gdyż domaga się zredukowa­
nia przez Związek Radziecki
3400 głowic umieszczonych na

strategicznych rakietach od­
palanych z wyrzutni lądowych,
w zamian za co USA zreduko­
wałyby jedynie 2500 głowic
jądrowych na rakietach odpa­

lanych z pokładów okrętów
podwodnych.

Tymczasem komentato-r a-

gencji TASS, Anatolij Krasi-
kow, pisze przytaczając o-

świadczenie szefa delegacji
ZSRR na rokowania genew­
skie z USA, Wiktora Karpowa,
że otrzymał on instrukcję by
osiągnąć w negocjacjach o-

pracowamie takiego rozwiąza­
nia, które służyłoby umocnie­
niu międzynarodowej stabil­

ności i interesom pokoju. Zwią­
zek Radziecki opowiada się
za tym, aby porozumienie
ZSRR — USA przewidywało
znaczne redukcje ilościowe
zbrojeń strategicznych, a rów­
nocześnie ustanawiało efek­

tywne ograniczenie ich jako­
ściowego ulepszania. Aby po­
rozumienie takie stało się mo­
żliwe potrzeba — po pierwsze,
by rozmowy istotnie zmierza­
ły ku ograniczeniu i redukcji
zbrojeń strategicznych, - a nie
służyły jako parawan dla kon­
tynuacji wyścigu zbrojeń 1
naruszania istniejącego pary­
tetu. Po drugie — konieczne
jest, aby strony prowadziły je
z uwzględnieniem interesów
wzajemnego bezpieczeństwa w

zgodności z zasadą równości i
jednakowego bezpieczeństwa.
Po trzecie, w przekonaniu
ZSRR należy zachować to

wszystko, co osiągnięto w tej
dziedzinie wcześniej."

Falklandy: wojska brytyjskie
wciąż w pełnym pogotowiu

LONDYN (PAP). Mimo
praktycznego przerwania dzia­
łań wojennych na południo­
wym Atlantyku, wojska bry­
tyjskie w tym regionie pozo-
stają w stanie pełnej gotowo­
ści bojowej. Koła wojskowe
w Londynie podkreślają, że
nadal obowiązuje ustanowiona
przez W. Brytanię na począt­
ku konfliktu zbrojnego „za­
mknięta strefa” wokół Fal­
klandów, w której okręty,
statki i samoloty argentyńskie

były atakowane przez siły
morskie i lotnicze korpusu
ekspedycyjnego. Nadal bardzo
pieczołowicie strzeżona jest
przed ewentualnym atakiem
linia komunikacyjno-zaopatrze-
niowa między Wyspą Wniebo­
wstąpienia i Falklandami.

W. Brytania nie oczekuje
formalnego podpisania z Ar­
gentyną deklaracji o zakoń­
czeniu działań wojennych, ale
ma nadzieję, że nowy prezy­

dent generał Bignone bezpo­
średnio po objęciu stanowi­
ska obwieści zaprzestanie ak­
cji militarnych.

W brytyjskich koiach woj­
skowych podkreśla się, że na­
wet po uznaniu działań wo­
jennych za zakończone nie
nastąpią szybkie redukcje
stanu liczebnego sił brytyj­
skich, wchodzących w skład
korpusu ekspedycyjnego na

Falklandach.

Stan opieki zdrowotnej nad
naszym społeczeństwem jest
zły. Krytyka dotycząca go na­
rastała od wielu lat, aby w

końcu 1980 i latach następ­
nych osiągnąć swoje apogeum.
Temat ten podejmowany był
przez wiele zespołów, organi­
zacji społecznych, instytucji.
Minister zdrowia i opieki spo­
łecznej również powołał w

tym celu specjalną komisję.
Krytyczne oceny ochrony
zdrowia oraz propozycje jej
usprawnienia znalazły się
również w centrum uwagi
Komisji Zdrowia Ludności i
Ochrony Środowiska KC
PZPR, która z kolei powoła­
ła zespół do opracowania
propozycji usprawnienia syste­
mu opieki zdrowotnej. Pro­

W jaki sposób usprawnić
system opieki zdrowotnej?

jekt podstawowych zasad
funkcjonowania ochrony zdro­
wia i opieki społecznej w

warunkach reformy gospo­
darczej przygotował zespół
XIII działający przy Komisji
ds. Reformy Gospodarczej,
bowiem istotną sprawą jest
opracowanie mechanizmu po­
zwalającego włączyć służbę
zdrowia w reformę całej na­
szej gospodarki. Na wczoraj­
szej konferencji prasowej w

KK PZPR przewodniczący

Komisji Zdrowia j Opieki
Społecznej KK PZPR dr Zyn-
drarn Pławny i lekarz woje­
wódzki dr Zdzisław Wójcik
przedstawili dziennikarzom

propozycje w sprawie refor­
my systemu służby zdrowia
w Polsce opracowane przez
wymienione wyżej zespoły. W
wielu miejscach są one bar­
dzo kontrowersyjne, w wielu
po prostu niedopracowane je­
szcze i niejasne. Dotyczą form
organizacyjnych służby zdro­

wia, możliwości samofinanso­
wania i wszystkiego co z sa­
mofinansowania wynika. Dy­
skusja w środowisku specja­
listów już się rozpoczęła, ale
ponieważ na temat nowego
systemu wypowiedzieć się po­
winni nie tylko lekarze czy
odpowiedzialni za funkcjono­
wanie służby zdrowia a sze­
roka rzesza korzystających z

lecznictwa w różnych jego
formach dlatego przedstawimy
wkrótce na łamach „Gazety”
szczegółowe propozycje za­
warte w obu projektach. Ko­
nieczna jest szeroka konsul­
tacja społeczna aby przyczy­
niła się do opracowania kon­
kretnych już i więżących za­
rządzeń dobrze służących
zdrowiu nas wszystkich. (OR)

Przedsiębiorstwa: chcą nas zlikwidować

Bank: żądamy lepszej gospodarności
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

biorstwa sygnalizują braki w

zatrudnieniu. Wypowiedzi na

temat modyfikacji struktur
organizacyjnych należy uznać
za wykrętne i enigmatyczne,
co dowodzi małego przykłada­
nia wagi do problemów orga­
nizacyjnych wewnątrz samych
przedsiębiorstw (...)”

Teraz żale przedsiębiorstw:
KZA „ARMATURA” — nie­

jasność przepisów i brak wy­
kładni interpretacyjnych, np.
rozliczania bazowej średniej
płacy, sposobu wyliczania i
wypłacania 13 pensji za 1982
rok, brak możliwości uzyska­
nia niezbędnego zatrudnienia.

FUG „GEORYT” — brak
przepisów dotyczących oce­
ny sytuacji przedsiębiorstw,
szczególnie w zakresie samo­
finansowania.

KRAKOWSKIE FABRYKI
MEBLI — warunkiem prawi­
dłowego funkcjonowania re­
formy Jest stabilność jej zało­
żeń, co nie jest przestrzegane
— przykładem może być zmia­
na stawek na rzecz budżetu
— stanowiąca w obecnym
wymiarze antybodziec popra­
wy efektywności gospodaro­
wania i osiągania wyższego
zysku. Zarządzenia i decyzje
wykonawcze ukazują się z o-

późnieniem — stwarza to nie­
bezpieczeństwo wypaczenia
treści reformy.

ZPO „VISTULA” — zacho­
dzi pilna potrzeba wydania
aktów prawnych dotyczących
reformy płac jako integralnej
części reformy gospodarczej.
Ceny detaliczne na wyroby
gotowe powinny być ustalane
przez handel, a nie przez
przemysł.

ZAKŁAD GARBARSKI —

poważnym problemem jest
nie najlepiej układająca się
współpraca z zakładem ma­
cierzystym w Nowym Targu.
Do chwili obecnej przedsię­
biorstwo nie opracowało swo­
jego statutu i nie określiło za­
kresu uprawnień i kompeten­
cji działania kierownictwa za­
kładu w Krakowie. Brak sta­
tutu uniemożliwia określenie
przez NBP zdolnośei kredyto­
wej zakładu.

Wprawdzie apokaliptyczne
widmo bezrobocia, jakie zawi­
sło w świadomości Polaków
zanim jeszcze reforma zaczę­
ła funkcjonować, zostało jakby
zneutralizowane, to w ostat­
nich dniach wyraźną nerwo­
wość w przedsiębiorstwach
wywołują kontakty z Ban­
kiem, który kierując się twar­
dymi kryteriami odmawia po­
tencjalnie niewypłacalnym

dłużnikom kredytów podsta­
wowych. Takie jest jego pra­
wo i funkcja. Nikt z nas. nie
pożyczy przecież swoich wła­
snych pieniędzy sąsiadowi,
który nie daje żadnej pewno­
ści, że pożyczoną kwotę w u-

mówionym terminie zwróci. Z
kolei przedsiębiorstwa mają
swoje racje — tłumaczą się
tym, że nie dano im możliwo­
ści równego startu. Wystarczy
fakt — jak to ma miejsce w

wypadku właśnie „Kabla”
rozgrzebania i niedokończenia
inwestycji i konieczność spła­
ty kredytu inwestycyjnego,
która przy obecnej stopie po­
datkowej i trudnościach zao­
patrzeniowych przewyższa zy­
ski — aby w oczach Banku
stać się nie godnym zaufania
partnerem. Dyrektor „Kabla”
powie zresztą, że o moderni­
zacji nie decydowała załoga
„Kabla”, takie decyzje zapa­
dały wysoko na szczeblach
centralnych. Teraz będziemy
musieli sprzedać maszyny,
które zostały zakupione i cze­
kają na montaż, aby oddać
pieniądze. Na takie maszyny
po nowych cenach nieprędko
będzie nas stać. Będziemy mu­
sieli remontować stare —

koszty zbliżone sę do zakupu
nowych — tyle, że idą z innej
kieszeni.

Podobnie „ciążą” przedsię­
biorstwom budowlanym fa­

bryki domów. Jeszcze w 1981
roku inwestowano w nie —

teraz stoją, bo po pierwsze
jest ich za dużo, po drugie nie
mają z czego produkować.
Najłatwiej byłoby fabryki np.
wystawić na licytację — ale
kto znajdzie się taki głupi i

je — w tej sytuacji — kupi.
A w ogóle to z czego będzie­
my w ciągu najbliższych 5 lat
stawiać domy — z cegły? —

której na dodatek pie ma.

Bank proponuje przeprofilo­
wanie fabryk — może dałoby
się produkować coś innego,
bardziej rentownego — goto­
wy jest nawet na ten cel dać
jakieś kredyty — ale co moż­
na innego robić w fabryce do­
mów? I tak źle, i tak niedo­
brze. Przedstawicielka Banku
powie jednak — że firma jej
wcale nie chce likwidować
przedsiębiorstw — chce tylko
wymusić lepsze gospodarowa­
nie, zwrócić uwagę organom
założycielskim na to, co dzie­
je się w ich przedsiębior­
stwach...

To tylko kilka spraw — od­
rębne problemy to ceny i
przeliczniki w budownictwie
czy choćby produkcja plano­
wo deficytowa czy taka —

weźmy na przykład eksport —

która w momencie zawierania
kontraktu np. 3 lata temu

była atrakcyjna finansowo, a

dzisiaj po zmianach cen i
przeliczników dewizowych jest
po prostu nieopłacalna. Kon­
trakty wobec tego należałoby
pozrywać — tylko że w mię­
dzynarodowych układach to
też kosztuje, a na dobre imię
trzeba długo, bardzo długo
pracować.

JACEK BALCEWICZ

Tylko w okresie wakacji

Dalekobieżnymi autobusami PKS
do nowosądeckich uzdrowisk

(Inf. wł.). Przed kilkoma mie­
siącami, z powodu konieczności
oszczędzania paliwa oraz mocno

wyeksploatowanego już taboru

autobusowego Państwowa Ko­
munikacja Samochodowa zawie­
siła cały szereg linii dalekobież­
nych, w tym także tych umożli­
wiających dojazd z centrum

Polski do miejscowości uzdro­
wiskowych i wczasowych woje­
wództwa nowosądeckiego. Te­
raz u progu sezonu wakacyjne­
go, kiedy rozpoczyna się trady­
cyjny szczyt wyjazdów urlopo­
wych, wiele uprzednio zawie­
szonych linii znów przywróco­
no — niestety tylko na dwa
miesiące turystycznego szczytu
czyli do końca sierpnia.

Tak więc od 28 czerwca da­
lekobieżnymi pospiesznymi au­
tobusami PKS do Krynicy do­
jechać można z Warszawy, Ło­
dzi, Lublina, Nysy, Jarosławia,
Katowic. Katowice posiadają
każdego dnia dwa połączenia z

Krynicą a pozostałe po jednym.
W wolne soboty oraz niedziele
i święta kursuje również auto­
bus z Krynicy przez Brzesko,
Kraków do Wadowic. Przy czym
na trasie Krynica — Nowy Sącz
jedzie on Doliną Popradu przez
Muszynę i Piwniczną. Dwa do­
datkowe połączenia autobusowa

z Warszawą i Krynicą zyskała
Szczawnica. Tyle samo sezono­
wych połączeń, ale z Gliwicami
i Katowicami otrzymała na se­
zon letni Rabka. Najwięcej kur­
sów dalekobieżnych autobusów
PKS wzmocniło trasę wakacyj­
nych wojaży pod Tatry. Do

Zakopanego kursują teraz: co­
dziennie po dwa autobusy z

Warszawy i Katowic oraz po
jednym z Łodzi, Dębicy, Gliwic,
Rybnika, Jastrzębia Zdroju, Ja­
worzna, Lublina, Przemyśla i

Opola. Poza tym Zakopane za­
chowuje • 24 kursy do Krakowa
i z powrotem. Nadal najtrudniej
z podwawelskiego grodu do­
trzeć do Nowego Sącza. W dni
powszednie trasę tę obsługuje
zaledwie 7 autobusów, a w nie­
dzielę jeszcze jeden dodatkowy.
Są to również kursy tam i z

powrotem. Jak na potrzeby ko­
munikacyjne pomiędzy wielkim
ośrodkiem jakim jest Kraków,
a stolicą turystycznego woje­
wództwa jest to ilość 'połączeń
autobusowych śmiesznie mała.

Korzystanie na tej trasie z po­
łączeń kolejowych praktycznie
nie wchodzi w rachubę bowiem
PKP gwarantuje tutaj czas

przejazdu dwukrotnie dłuższy
niż PKS.

(sś)

Od nich w dużej mierze

zależy zaopatrzenie wsi
(Inf. wł.). Od sprawnego

zaopatrzenia wsi w środki do
produkcji rolnej, a także w

artykuły pierwszej potrzeby
zależą wyniki uzyskiwane w

rolnictwie.
W Krakowie STW obsługuje

wszystkie gminne spółdzielnie
oraz klientów indywidualnych
Za 5 miesięcy br. samochody
spółdzielcze przewiozły prawie
400 tys. t towarów. Mimo wy­
sokich przewozów spółdziel­
nia transportowa dalej nie
może zrównoważyć bilansu
W dalszym ciągu jest niska
sprawność pojazdów, a jak
nam oświadczył kierownik
Działu Ekonomiczno-Praeow-
niczego Tadeusz Flak — co­
dziennie z powodu braku
części zamiennych z garaży
nie wyjeżdża średnio około
stu pojazdów. Do najlepszych

oddziałów należą STW w My­
ślenicach i Proszowicach.

Mimo tak trudnych warun­
ków pracy krakowski STW
dzięki lepszej organizacji
przewozów, zmniejszających
się kar za przetrzymywanie
wagonów uzyskuje lepsze wy­
niki ekonomiczne niż w ub. r.

O sprawach tych oraz o dal­
szych działaniach organiza­
cyjnych mówiono wczoraj na

Walnym Zjeździe Przedstawi­
cieli, które prowadzi} mgr Jan
Leśniak. Już w samym wpro­
wadzeniu do dyskusji prezes
STW Bogusław Adamek stre­
ścił zadania jakie są podej­
mowane celem zlikwidowania
strat. Również w dyskusji
wskazywano na możliwości
lepszego wykorzystania po­
jazdów, choć obecnie front
pracy stale się zmniejsza.

W dniu 26 czerwca 1982 roku zmarł nagła, w wieku 34 lat

chor. Eligiusz PYRZaNOWSKI
funkcjonariusz Komendy Wojewódzkiej MO w Krakowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 lipcą, o godz. 13, na

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
KIEROWNICTWO SŁUŻBOWO-PARTYJNE

KW MO W KRAKOWIE,
WSPÓŁTOWARZYSZE PRACY
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ajcie aasa te

glinianki —- po­
wiedziałem do
ówczesnego pre­
zydenta Krako­
wa—amysa­

mi je uzbroimy. I tak nasza wtedy
nowo utworzona KRAKOWSKA
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
„OSIEDLE” w Krakowie stała się
właścicielem terenów po wyeksplo­
atowanej glinie w Dębnikach, pod
Skałami Twardowskiego, przy ul.
Czarodziejskiej. Do tego dochodzi­
ło trochę innych nieużytków, mo­
kradeł, miejskie wysypiska śmieci.

Tak rozpoczął ze mną rozmowę
nestor polskiej spółdzielczości pra­
cy, obecnie pełnomocnik Zarządu —

istniejącej od 1932 r. — SPÓŁ­
DZIELNI „WSPÓLNOTA” towarzysz
TADEUSZ CZARNECKI. Przedsta­
wiono mi go, gdy zwróciłam się o

odpowiedź na pytania: Jak to bywa­
ło dawniej, przed II wojną świato­
wą, gdy państwo nie brało na sie­
bie tak wielkich ciężarów w roz­
wiązywaniu wielu trudności, w

tym także mieszkaniowych, a po­
tężne machiny wykonawczych
przedsiębiorstw, instytucji nie ist­
niały?

— Nasza Spółdzielnia . „Osiedle”
rozpoczynała z niczego, bez fundu­
szów i innych środków. Moim zda­
niem jednak tak z niczego powinna
powstawać — także i dziś — każda
spółdzielnia, uspołeczniona placów­
ka, a jedynie przy głębokim prze­
konaniu jej założycieli w słuszność
podjętego i prowadzonego dzieła.
W latach 30., gdy miasta i gmi­
ny były bardzo ubogie, zadłużone
„po uszy”, na żadną z ich strony
pomoc nie liczyliśmy. Nie miały one

pieniędzy ,nawet na prowadzenie
najpotrzebniejszych robót, na , naj­
konieczniejsze zakupy. Jeśli W mi­
nimalnym stopniu się na nie pory­
wały, to głównie na warunkach
kredytowych, przy wekslowym, ra­
talnym pokryciu.

Celem naszej spółdzielni była bu­
dowa mieszkań tanich, komforto­
wych z bieżącą wodą, kanalizacją,
elektrycznością, łazienkami, przede
wszystkim dla egzystujących w

ciężkich warunkach robotniczych
rodzin. Celem było też udostępnie­
nie im ogródków działkowych oraz

osiedlowych usług. Postanowiliśmy
nie rozpraszać się — a przestrzega­
nie zasady koncentracji ze wszech
miar byłoby słuszne i dziś — lecz
skupić na jednym, głównym placu
osiedlowego budownictwa mieszka­
niowego. Jak je jednak przy takiej
biedzie uzbrajać?

Były to czasy, gdy Miejska Elek­
trownia chciala sprzedawać jak
największe ilości prądu, przy zna­
czniejszym jego poborze udzielała
nawet zniżek odbiorcom. W wielu
mieszkaniach, domach w Krakowie,
o czym się już dawno zapomniało,
świecono naftą, tak było oszczęd­
niej, ludzi nie stać było na elek­
tryczność. Podobnie jak najwięk­
szymi wpływami do swej kasy za­
interesowane były Miejskie Wodo­
ciągi i Kanalizacja. Firmy te prze­

siek, Jak wszystkie podówczas
przedsiębiorstwa, same się finanso­
wały i — wraz ze swymi załogami
— Żyły tylko s tego, co same zarobi­
ły.

-“ Zbudujemy osiedle, zwiększą
się wasze dochody ze sprzedaży
prądu, wody, eksploatacji urządzeń
kanalizacyjnych, nie zbudujemy
osiedla, to i wy na tym stracicie, bo
nie będziecie mieli stąd dochodów
— argumentowałam w rozmowie z

przedstawicielami Elektrowni, Wo­
dociągów, Kanalizacji.

Ta zbieżność wspólnych korzyści
trafiła rychło do przekonania i tak
firmy te — mając na uwadze i
własny Interes — bardzo szybko
uzbroiły nam, swymi środkami, te­
ren w sieć 1 urządzenia wodociągo­
we, kanalizacyjne, w elektryczność.

Cyrankiewicz I późniejsi twórcy
PPR w Krakowie, którzy zginęli z

rąk okupanta niemieckiego, Mie­
czysław Lewiński ł Ignacy Fik.TM
Celem tej spółdzielni było udostęp­
nianie — zwłaszcza robotniczym
rodzinom — dobrej, taniej książki.
W Domu Społecznym otwarty zo­
stał dzieciniec i stołówka dla dzieci
z osiedla, a warzyw i nabiału do­
starczało dla niej nasze pobliskie,
przy ul. Tynieckiej, gospodarstwo
rolne prowadzone przez Spółdziel­
nię Warzywniczo-Hodowlaną „Za­
groda”. Były też w Domu Społecz­
nym pomieszczenia dla poradni le­
karskiej, bezpłatnej dla spółdziel­
ców, prowadzonej również przez
naszą Spółdzielnię Lekarską „Zdro­
wie” na czele z dr Bolesławem
Steinem, późniejszym, po wojnie,

Opowieść Tadeusza Czarneckiego

Jak dawniej
domy spółdzielcze budowano?

Tak rozwiązany został najtrudniej­
szy nasz problem.

Bloki mieszkaniowe wznosiliśmy,
korzystając a kredytu bankowego i

przy pomocy do-taeyjnej Międzyko­
munalnego Związku, Opieki Spo­
łecznej w Krakowie. Oczywiście,
skala przedsięwzięcia była niepo­
równywalnie niższa od dzisiejszych,
ale jeśli teraz dla budowy osiedla
są całe szafy dokumentacji, pracu­
ją nad nią sztaby projektantów,
specjalistów, to wtedy dokumenta­
cję zrobił najpewniej jeden inży­
nier — gdyż nie przypominam so­
bie, żeby ich było dwóch. On rów­
nież nadzorował budowę.

Każda rodzina otrzymała pod
swymi oknami grządkę i owocowe

drzewko na zadatek dobrego gos­
podarowania, a wspólne sadzenie
drzewek było wielkim świętem dla
nowo zamieszkałych rodzin. Zawią­
zywały się pierwsze więzy sąsiedz­
kich przyjaźni, pomocy. Przy bra­
mach bloków ustawione zostały ła­
weczki dla dorosłych, z boku blo­
ków, u skraju przydomowych ogród­
ków, ławeczki dla młodzieży, by
miała tu więcej swobody i nie
przeszkadzała w ciszy odpoczywać
rodzicom. W pobliżu osiedla daliś­
my jego mieszkańcom działki.

Wraz z pierwszymi blokami wy­
rósł na osiedlu Dom Społeczny z

salą teatralną, w, której występo­
wały także nasze, spółdzielcze, ama­
torskie zespoły artystyczne, z bi­
blioteką, zaopatrywaną głównie
przez naszą — prowadzącą działal­
ność wydawniczą, księgarską i bi­
bliotekarską — Spółdzielnię Wy­
dawniczą „Czytelnik”. Wspomnę, że

jej współzałożycielami byli Józef

kierownikiem lecznictwa w woje­
wództwie krakowskim. Otwarliśmy
także w Domu Społecznym sklep
naszej Spółdzielni Spożywców „Pra­
ca”.

Poszukując środków finansowych
na nasze spółdzielcze działania, tak
na osiedlu, jak w innych spółdziel­
czych sklepach „Praca” —zamiast
pieniędzy wydawano resztę przy,
zakupach własnymi, spółdzielczy­
mi bonami. Tymi właśnie bonami
1, 2, 5, 10 i 15-złotowymi płacili
następnie klienci zamiast bankno­
tów we wszystkich spółdzielczych
sklepach „Praca”.' Spotkało się to
z ich strony z pełną przychylnością,
gdyż wiedzieli, że gotówka krąży w

spółdzielni z dużymi dla spółdziel­
ców korzyściami.

Startowaliśmy z niczego, a do­
szliśmy również do możliwości
ufundowania bloku, nadając mu

imię Kazimierza Dulemby, który
całą swą spadkową fortunę oddał
społeczeństwu, a sam żył w wielkiej
biedzie. W tym bloku otrzymali
bezpłatne mieszkania działacze spo­
łeczni i polityczni.

Wpisowe i spłacany ratalnie u-

dział członkowski do spółdzielni był
minimalny. A jednak przed wybu­
chem wojny w 1939 r. na koncie u-

działów i funduszów członkowskich
spółdzielni „Osiedle” zgromadziło
się już 150 tys. zł, wartość nierucho­
mości tej spółdzielni sięgnęła 1.375
tys. zł. Stanowiło to pokaźny mają­
tek w czasach, gdy — podam dla
przykładu — domek jednorodzinny
kosztował 8 tys. zł, pierwszorzędny,
markowy zegarek 250 zł, jajko 20 gr.

Duszą wszelkich poczynań był,
jak go nazywano „czerwony” in­

spektor pracy STEFAN FRANCI­
SZEK CZARNIECKI. Inicjatywa,
zaangażowanie liczyło się wówczas
ogromnie i przynosiło poważne wy­
niki. I na taką inicjatywę, zaanga­
żowanie powinno się, według mnie,
stawiać i obecnie.

To właśnie przed pół wiekiem
ówcześni działacze społeczno-poli­
tyczni w Krakowie szukali wyjś­
cia z impasu dla częściowego bo­
daj rozwiązywania niektórych po­
trzeb ekonomiczno-społecznych re­
gionu krakowskiego. I tak właśnie
doszło do utworzenia pierwszej
SPÓŁDZIELNI STRAŻY POŻAR­
NYCH, od której wzięły początek
wszystkie wymienione przeze mnie
spółdzielnie, a także inne, w tym
produkcyjne. Było ich w sumie
dziesięć.

Wśród nich znajdowała się rów­
nież nasza własna placówka finanso­
wa, założona tuż po powołaniu
Spółdzielni „Osiedle”, gdyż uważa­
liśmy, że wypracowane przez nas

pieniądze powinny krążyć, zarabiać,
koncentrować się w naszych rę­
kach. Spółdzielnie, w tym „Osiedle”,
nie prowadziły własnej kasy, lecz
wpływy i wypłaty gotówkowe od­
bywały się przez kasę SPÓŁDZIEL­
NI „OSZCZĘDNOŚĆ”. Mieliśmy też

przez siebie założoną „SPÓŁDZIEL­
NIĘ „SAMOPOMOC” w Krakowie,
której członkami były wyłącznie
spółdzielnie. Wpłacały one pewien
procent od swych obrotów, z czego
pokrywano 'znacznie rozwiniętą
działalność, jak byśmy ją dziś naz­
wali socjalną, a wówczas było-to
utrzymanie domów i miejsc wypo­
czynkowych, kolonii, były też inne
świadczenia dla spółdzielców, a w

ich gronie mieszkańców osiedla,
również dlą naszych pracowników,
aż po pomoc dla nich w postaci
żywności, odzieży ~ udzielaną w

losowych przypadkach.
Etatowo pracowałem jako prze­

wodniczący Zarządu Spółdzielni
Straży Pożarnych, we wszystkich
innych pełniłem społecznie różne
funkcje, byłem wybierany na różne
społeczne stanowiska. Wydaje mi
się, że wiele z naszych doświadczeń
dotąd się nie zestarzało. Teraz
wprowadzane od 1981 r. w spół­
dzielczości zasady samofinansowa­
nia, samodzielności, nie są dla nas

starszych jej działaczy nowością.
Bowiem już na początku , istnienia
spółdzielczości pracy wraz z samo­
rządnością — i jeszcze wszystkimi
„s” jakie tylko można wymyśleć —

stanowiły codzienną praktykę. Do­
robek zaś, uzyskany wspólnym tru­
dem, kolektywnym wysiłkiem sza­
nuje się, ceni najwyżej, dba się o

to, co się samemu stworzyło. Tak
było z naszym dębnickim osiedlem,
zwanym w Krakowie, robotniczym.
Jestem przekonany, że dla takiego
prostego sposobu myślenia, jaki
reprezentowali działacze spółdziel­
czości przejaśnia się — przy wpro­
wadzaniu reformy gospodarczej —

nasz dzisiejszy horyzont.

Notowała:

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Jestem w porządku,
mam podkładkę

Ileż biurokracji spotykamy w załatwia­
niu przez urzędy ludzkich spraw. Referent
dba o jedno, aby dochować wymogów for­
malnych i odpowiedzieć petentowi na jego
podanie w miarę terminowo. Wówczas
jest spokojny, gdyż ewentualne kontrole
rzadko wtrącają się do merytorycznej
strony załatwianej sprawy.

Takie wnioski nasuwają się po lekturze
akt lokalowych sprawy Genowefy Franko­
wskiej z Bochni. Ta sędziwa, bo 70-letnia
kobieta mieszka w pokoju z kuchnią z

córką, inwalidką I grupy. Córka po prze­
byciu choroby Heinego Medina jest zupeł­
nie unieruchomiona, może poruszać się w

wózku inwalidzkim prowadzonym przez
Inną osobę. Przez ostatnie dwa lata w o-

góle nie opuszcza domu i całe jej życie to­
czy się w czterech ścianach. Na dodatek
w pomieszczeniu tym przebywa na stałe
wnuczka pani Frankowskiej, osoba rów­
nież słabego zdrowia, oczekująca na rentę.
Mieszkanie jest w bardzo złym stanie te­
chnicznym, nie ma gazu, ciepłej wody, ła­
zienki. Los trzech kobiet jest bardzo cięż­
ki.

Wystąpiły do kwaterunku w Bochni o

zamianę mieszkania. Niestety odpowiedź

była szybka i stanowczo negatywna. Prze­
pisy nie pozwalają zamienić kwaterun­
kowi mieszkania mniejszego na większe.
Petentki szybko wyjaśniają, że nie chodzi
im o taką zamianę. Chcą lokal o takiej
samej powierzchni jak dotąd, tylko o wię­
kszej ilości izb i lepiej wyposażony. Od­
powiedź jest znów błyskawiczna, urząd,
nie dysponuje wolnym mieszkaniem skła­
dającym się co najmniej z dwóch pokoi.
Jednocześnie naczelnik miasta mgr Ale­
ksander Bajda radzi niedołężnej kobiecie,
aby we własnym zakresie poczyniła sta­
rania o... zamianę lokalu.

Kto może pomóc człowiekowi skrzywdzo­
nemu przez życie jeżeli władza terenowa

takiej pomocy odmawia? Naczelnik i u-

rzędnik kwaterunku czują się w porząd­
ku, oni odpowiedzieli w terminie i nawet
usiłowali doradzać coś petentce, ale w

efekcie sprawa trafi ad acta i trzy kobiety
będą nadal wegetować. Urządza się szum­
nie rok ludzi niepełnosprawnych i właśnie
w tym roku osoby takie nie mogą otrzy­
mać pomocy. Mam nadzieję, że wojewo­
da tarnowski i jego wydział opieki społe­
cznej zainteresują się losem nieszczęśliwej
rodziny i podejmą pomyślną dla niej de­
cyzję.

Piszą do nas

FEKALIA TRUJĄ
OTOCZENIE

Budynek przy ul. Koś­
ciuszki 9, a więc w cen­
trum Zakopanego, będący
siedzibą Tatrzańskiego To­
warzystwa Kulturalnego,
nie jest podłączony do ka­
nalizacji miejskiej i wszy­
stkie fekalia wypływają z

nieczynnych dołów chłon­
nych i zatruwają otocze­
nie. Mieszkam obok w

„Turni” i wraz z innymi
lokatorami tej posesji je­
stem najbardziej narażona
na działanie nieczystości.
Urząd Miasta i Gminy sto­
suje sankcje karne — wobec

prywatnych właścicieli,
którzy nie podłączyli
swych domów do kanaliza­
cji a tymczasem toleruje
to w budynku stanowią­

cym własność skarbu pań­
stwa.

ANIELA KOZŁOWSKA
Zakopane

ENCYKLOPEDIA RYB

ZA4TYS.ZŁ

Upłynęły niespełna 2
miesiące od wywiadu mi­
nistra Tejchmy dla pol­
skiej TV, kiedy wypowie­
dział znane słowa, że kul­
tura nie będzie drenażem
dla naszych kieszeni. Tym­
czasem jedna z oficyn wy­
puszcza na rynek księgar­
ski Encyklopedię ryb mor­
skich. dzieło jednotomowe,
które będzie kosztować 4
tys. zł. Wiele innych wielo­
barwnych albumów kosz­
tuje po podwyżce w grani­
cach 2—2,5 tys. zł. Skąd
więc tu taka cena?

LESZEK BIERON Kraków

PROŚBA
Z PRĄDNIKA

Z osiedla Prądnik Czer­
wony odjeżdża autobus
105, z którego korzysta du­
ża liczba mieszkańców. O-
czekują na swój pojazd
narażeni na działanie
zmiennych warunków a-

tmosferycznych, w lecie
deszczu, w zimie śniegu,
przystanek bowiem nie

jest osłonięty wiatą. Po­
dobno stoi ona niedaleko,
przywieziona przed kilko­
ma laty, ale MPK do. tego
czasu nie potrafiło jej u-

stawić. W imieniu star­
szych mieszkańców osiedla

proszę o interwencję.

EDWARD PIOTROWSKI,
Kraków

Nowa podwyżka
Producentom nie wystar­

czają ogromne podwyżki
cen, w dalszym ciągu je
podnoszą. W tych właśnie
dniach powtórnie podroża­
ły lodówki i zamrażarki

średnio o 1500 zł. Ten
sprzęt należący przecież
do podstawowych artyku­
łów gospodarstwa domo­
wego kupują głównie mło­
de małżeństwa. Uderzono

je więc po kieszeniach.
Czy taka jest intencja
władz państwowych?

RAFAŁ KRZYSZCZON,
Kraków

Odpowiedzialność poczty
W ostatnim czasie mno­

żą się przypadki zaginię­
cia przesyłek pocztowych,
szczególnie paczek. Pytają
więc czytelnicy, jaka jest
odpowiedzialność poczty za

niedoręczetnie przesyłek.
Informujemy, że sprawę tę
normuje ustawa o łączno­
ści z 31 stycznia 1961 roku.
Oto główne jej postanowie­
nia:

Poczta ponosi odpowie­
dzialność za:

O zaginięcie listowej
przesyłki poleconej, bez
względu na jej zawartość,
w wysokości 50-krotnej o-

płaty taryfowej za polece­
nie przesyłki listowej,

@ zaginięcie paczki bez

podanej wartości, ubytek
lub uszkodzenie jej warto­
ści w wysokości rzeczywi­
ście poniesionej szkody, u-

stalonej według zwyczaj­
nej wartości zaginionych
lub uszkodzonych przed­
miotów: odszkodowanie nie
może przewyższać jednak
iloczynu, którego jednym
czynnikiem jest 10-ifcrotna

najniższa opłata za prze­
wóz paczki jednokilogra­
mowej, a drugim ciężar
paczki podany w kilogra­
mach,

@ zaginięcie, ubytek lub'

uszkodzenie zawartości li­
stu wartościowego lub pa­

czki z podaną wartością,
w wysokości, ustalonej we­
dług zwyczajnej wartości
przedmiotów zaginionych
lub uszkodzonych, przy
czym odszkodowanie nie
może' przekraczać podanej
wartości.

Odpowiedzialność poczty
za opóźnienie doręczenia
ekspresowych przesyłek i

przekazów pocztowych oraz

niewykonanie lub nienale­
żyte wykonanie usług,
związanych z eksploatacją
sieci telefonicznej, telegra­
ficznej lub radiofonii prze­
wodowej ogranicza się do
zwrotu opłat lub ich części
według zasad ustalonych
przez ministra łączności.

Współcześni politycy, ban­
kierzy, naukowcy, handlowcy
i przemysłowcy, a także hote­
larze, hodowcy kwiatów, ko­
lekcjonerzy znaczków — co

pewien czas zbierają się w

wybranym mieście, aby omó­
wić sprawy wielkiej polityki,
uzgodnić ceny i strefy wpły­
wów, wymienić poglądy i do­
świadczenia, a nawet — jak
bogaci hobbyści — by się ze­
brać we własnym gronie 1
spędzić parę dni w miłym to­
warzystwie. Kilka miast na

świecie wyspecjalizowało się
w przyjmowaniu i organizo­
waniu pobytu dla wspomnia­
nych grup. Obok splendorów,
jakie są niewątpliwie ich u-

działem, po prostu nieźle na

tym zarabiają. Lecz prawid­
łowość jest taka:

aby zarabiać, trzeba

wpierw inwestować

1 to nawet bez specjalnego
ryzyka. Wiadomo bowiem nie
od dziś, iż kompleksy, składa­
jące się z sal kongresowych i
wystawowych, części, gastro­
nomicznej i hotelowej, należą
do inwestycji bardzo rentow­
nych, szybko zwracających
włożony kapitał. MóWiąc bru­
talnie, przeznaczone. #5 dla
ludzi mających pieniądze i
płacących bez specjalnych
targów pokaźne sumy za ofe­
rowany standard i dobrą,
wykwalifikowaną obsługę...

Przechodzimy jako naród
w ostatnich miesiącach przy­
spieszony kurs ekonomii, kry­
zys, a także reforma gospo­
darcza nie tylko uczą nas li­
czyć — ale powinny nauczyć

nas też zarabiać. Inwe­
stowaliśmy dużo — i nie zaw­
sze udanie. Mamy taki pom­
nik z tłustych inwestycyjnych
lat siedemdziesiątych także
w Krakowie — i nie można
nawet o nim zapomnieć, gdyż
widać go z każdego punktu
miasta. Jest to chyba

najbardziej
kontrowersyjna

inwestycja
jaką rozpoczęto w naszym

mieście w ostatnich latach.
Ten ■ogromny, 24-kondygna-
cyjny budynek przy Rondzie
Mogilskim miał być DOMEM
TECHNIKA, Zatrzymanie bu­
dowy rozbudziło emocje, a

także apetyty wielu użytkow­
ników in spe. Trudno im się
dziwić — przez całe lata o

ich potrzebach nie pamiętano.
Projekty sypały się jak z rę­
kawa: pomieszczenia dla u-

czelni wyższej, szpital... listę
można by ułożyć wcale dłu­
gą. Dyskutowano w takim za­
pamiętaniu, iż zapominano
wciąż o jednym — budowie
100-metrowego wysokościow­
ca daleko było i jest do za­
kończenia. Z kosztorysowej
kwoty 900 min zł, zaangażo­
wano dotychczas środki w

wysokości ponad 200 min zł,
głównie na roboty budowlano-
-montażowe. Stąd od kilku
lat możemy oglądać imponu­
jącą, ale martwą stalową
konstrukcję w centrum mia­
sta. Do wykończenia pozosta­
ło jeszcze dużo — ściany osło­
nowe ze szkła refleksyjnego,
obramowane aluminium, ca­
łość prac instalacyjnych, win-

Czy Kraków może być miastem

międzynarodowych kongresów?
dy, żmudna, bo nietypowa
„wykończeniówka”, klimaty­
zacja — gdyż w tak wyso­
kim budynku okna nie mogą
być otwierane ze względów
bezpieczeństwa. Większość z

tych pozycji wymaga środków
z importu, a ponieważ potrze­
by mamy zdecydowanie pil­
niejsze, budynek stoi i czeka...

A stać nie powinien
i nie musi

Może natomiast — i to w

ciągu niedługiego czasu za­
cząć nie tylko spełniać swoją
rolę, ale i przynosić zyski w

twardej walucie. Nadaje się
bowiem wprost idealnie i —

co ważne — zgodnie z projek­
tem na KRAKOWSKIE CEN­
TRUM KONGRESOWE. Gwo­
li rzetelności przypom-nijmy
podstawowe elementy progra­
mowe obiektu: sala kongre­
sowa na 500 miejsc z zespo­
łem studia radiowego i TV
wewnętrznej, kabinami pro­
jekcyjnymi i tłumaczeń języ­
kowych; sale wystawowe; ze­
spół gastronomiczny — re­
stauracja (120 miejsc), ka­
wiarnia i bar kawowy (razem
110 miejsc); hotel na 118
miejsc; zespół pomieszczeń
administracyjnych; biblioteka
z czytelnią, pomieszczenia dla

poligrafii; pracownie; mniej­
sze sale wykładowe i ćwicze­
niowe; klub; pełne zaplecze
socjalne i techniczne; par­
king podziemny na 164 miejsc
i otwarty na 74...

Jak widać, jest to obiekt
wielofunkcyjny, w którym
mogą odbywać się zarówno
konferencje międzynarodowe,
sympozja, spotkania studyjne,
jak i wystawy promocyjne i
handlowe wyspecjalizowa­
nych firm światowych, produ­
kujących np. aparaturę nau­
kową, sprzęt medyczny itp.
Wielkość budynku umożliwia
też przeznaczenie części po­
mieszczeń na poszczególnych
kondygnacjach. na lokale dla
przedstawicielstw firm z in­
nych państw, biur linii lotni­
czych, spółek handlowych itd.
Wspomniana działalność przy­
nosi właścicielom obiektów
na całym świecie niemałe zy­
ski i to w dewizach.. Problem
tylko w tym, że

Ą

budynek trzeba najpierw
skończyć

i tutaj sprawa się nieco
gmatwa. NOT wyasygnował
poważną kwotę, ale w obec­
nej sytuacji gospodarczej sa­
modzielnie do finału nie do­
prowadzi. Czekanie na lepsze

czasy dewizowe przeciągnąć
się może na całe lata. O ile
więc dotychczasowy inwestor
nie jest w stanie budowy
kontynuować, każdy kto za­

oferuje się ją dokończyć oraz

oddać obiekt do użytku — po­
winien być mile widziany.
Być może spółka z kapitałem
mieszanym czy firma zagra­

niczna podjęłaby się wykoń­
czenia budynku, otrzymując
w zamian eksploatacyjną kon­
cesję na kilka czy kilkanaście
lat, gwarantując sobie w ten

sposób zwrot zainwestowane­
go kapitału. Rozwiązania tego
typu są z powodzeniem stoso­
wane w innych państwach so­
cjalistycznych, chociażby na

Węgrzech czy Jugosławii. Py­
tanie tylko,

czy gwarancja
zwrotu kapitału istnieje?

Sądzę, że tak, gdyż Kraków
jak mało który gród na świe­
cie jest predestynowany do
roli miasta kongresowego.
Opinia ta niewątpliwie mile
głaszcze sentyment miłośni­
ków historycznej stolicy Pol­
ski — ale ponieważ tu idzie
o interes, popatrzmy raczej
na realia. Podstawowym ar­
gumentem jest bardzo dogod­
ne położenie geograficzne,
wiedzieli zresztą już o tym
przed tysiącem lat nasi przod­
kowie, fundując tutaj gród.
Kraków stanowi dogodny
punkt, leżący w centrum Eu­
ropy, na styku Wschodu i Za­
chodu, Południa i Północy.
Wielowiekowe tradycje nau­
ki, chociażby ponad 600-letni
Uniwersytet, kultury, pań­
stwowości, a także handlu i
przemysłu — stawiają miasto
w rzędzie tych, które chętnie
się odwiedza, także służbowo.
Argument to nie bez znacze­
nia, bowiem bogate życie kul­
turalne i naukowe miasta, za­
bytki i muzea, zachęcają or­
ganizatorów międzynarodo­
wych imprez do wyboru o-

kreślonego miejsca, stanowią
ofertę konkurencyjną, pozwa­
lają bowiem sądzić, iż uczest­
nicy kongresów czy sympo­
zjów nie tylko obradami bę­
dą mogli wypełnić swój czas.

Bliskość atrakcyjnych tere­
nów turystycznych, chociażby
Tatr, Beskidów czy nawet

dalszych Bieszczadów — po­
zwolą po wielogodzinnych o-

bradach odetchnąć innym po­
wietrzem niż wypełniającym
sale kongresowe. Dogodne
połączenia kolejowe, drogowe
i lotnicze oraz całkiem niezłe
hotele — „Holiday-Inn” czy
budowany „Kongresowy” (no-
men-omen) uzupełniają listę
zalet. Kraków jest także w

stanie zapewnić właściwą ka­
drę obsługującą gości (tłuma­
cze, przewodnicy itp.) oraz

personel, a także dobrą kuch­
nię, opartą na tradycjach
WierzynSa. O gości nie ma

się więc co martwić, potrzeb­
ny jest jednak stosowny o-

biekt. W tej części Europy
Krakowskie Centrum Kongre­
sowe godnego konkurenta nie
znajdzie!

"Potrzebne są więc decyzje
— co dalej z budynkiem przy
Rondzie Mogilskim? Realiza­
cja koncepcji Centrum Kon­
gresowego jest w stanie spra­
wić, iż Kraków może wrócić
na pierwsze strony najwięk­
szych gazet Europy, Azji, obu
Ameryk nie tylko jako zabyt­
kowy. zespół miejski klasy ze­
ro, ale miasto, w którym hi­
storia splata się ze współ­
czesnością.

KRZYSZTOF
CIELENKIEWICZ
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© Skarżą się klientki z o-

siedla Kozłówek na obsługę
sklepu ajencyjnego nr 1107.
We wtorek np. kilka pań cze­
kających w kolejce po pro­
szek do prania zostało odpra­
wionych z kwitkiem już o

godzinie 17.45 choć sklep po­
winien być otwarty do godz.
18. Książki skarg i wniosków

też im nie udostępniono, choć
o to prosiły. Dziwne panują
w tym sklepie zwyczaje. ©

9 O budowie wiszącej kład­
ki dla pieszych nad ulicą O-

polską pisaliśmy już niejedno­
krotnie, dziś w nieco innym
kontekście. Otóż dwaj pra­
cownicy z tej budowy wyko­
rzystali kawałek miejsca, na

którym nie położono betono­
wych płyt i., zrobili sobie o-

gródek. Rosną tam już pomi­
dory, sałata i inne warzywa.
Termin oddania do użytku in­
westycji przeciągał się w nie­
skończoność (wykonawcą jest
Naftobudowa) więc pracowni­
cy pomyśleli zapewne, że zdą­
żą zebrać plony i chyba nie

pomylą się. Oby tylko dział­
kowe hobby nie miało wpły­
wu ną dalsze opóźnienie prac
budowlanych. ©

(Or)

Darów ubywa, a Bloczki i talony tracą ważność»Tłok przed stacjami benzynowymi
przybywa chętnych
Pisaliśmy już o dantejskich

scenach, jakie dzieją się przy
rozdziale darów zagranicz­
nych w Polskim Czerwonym
Krzyżu na tzw. Karty Pomo­
cy Społecznej. W związku z

brakiem nowych darów usta­
lono, że towary napływające z

zagranicy na razie będą wy­
łącznie rozdzielane wśród o-

sób najbardziej potrzebują­
cych, którymi opiekują się
przedstawiciele PCK. Doko­
nana została wewnętrzna we­
ryfikacja na podstawie, której
wyznaczono grupę osób, które
bezwzględnie powinny otrzy­
mać paczki. Inni dostaną da­
ry w miarę jak będą napły­
wać nowe transporty. W tej
chwili jednak nie ma nicze­
go...

(ż)

WYPADKI

© Autobus linii „103” zderzy!
się na ul. Konopnickiej z samo­
chodem „żuk”, którego pasażer
Wojciech Szczypczyk 1. 11, zam.

ul. Winiarskiego 30, doznał obra­
żeń głowy.

O Wykolejony tramwaj linii

„4” na Rondzie Mogilskim spo­
wodował przerwę w ruchu od

godz. 17.20 do 18.15.

© Na al. Pokoju tramwaj linii

„7” potrącił nietrzeźwego Wła­
dysława Tomaszewskiego, 1. 51,
który odniósł obrażenia. Przerwa
w ruchu tramwajowym trwała
od godz. 18.35 do 19.05.

© Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło pomocy 140 pacjentom.

© Służba Ruchu MO interwe­
niowało w 9 wypadkach i 7 ko­
lizjach.

System reglamentacji towarów, w założeniu przejścio­
wy, rozwija się nam pomyślnie nadał. Odnieść można
wrażenie, iż obecnie wysiłki handlu i tych co z towarami
mają cokolwiek wspólnego zdążają do objęcia reglamen­
tacją wszystkiego niemal co pojawia się na rynku oraz

takiego ustalenia zasad rozdziału towarów na kartki by nikt
nie wiedział ile i czego, na co przysługuje. Oto niedawno
z powodu nadmiaru masła solonego ustalono, iż rodzice
dzieci urodzonych po roku 1975 mają prawo nabyć pół
kilograma masła solonego na... książeczkę zdrowia dziec­
ka. Dzieci w wieku do lat 7 jak wiadomo najbardziej
lubią masło solone a jeśli jeszcze do tego otrzymają żółty
ser (też przysługuje) szczęście ich na ogól nie zna granic.

Czy na legitymację OSP

kupimy wiaderko?
Nie wiemy kto wymyślił iż dla rozwoju systemu regla­
mentacji pomocne mogą być książeczki zdrowia dziecka
(czemu np. nie dowód osobisty gdzie na ogól rodzice
mają wpisane daty urodzenia swych pociech) ale pomysł
jest przedni. Nosimy przecież przy sobie całą masę róż­
nych dokumentów potwierdzających naszą przynależność
do związków, zrzeszeń, kółek zainteresowań itp. Przecież
każdy z tych dokumentów uprawniać powinien okazicie­
la do nabycia towarów! Można na legitymację wędkar­
ską przydzielić bochenek czerstwego pieczywa (niezły
jako zanęta) na legitymacje OSP — wiaderko do nosze­
nia wody w przypadku pożaru... Na koniec ciekawostka,
tam gdzie sprzedają masło solone na ogól nie ma żółte­
go sera.

(mik)

/-MAŁA— -'

(------KRONIKA

© Polskie Towarzystwo E
konomiczne (Jana 15): Bez­
płatna konsultacja nt. System
zaopatrzenia i gospodarki ma­
teriałowej przedsiębiorstwa w

Z plenarnych obrad Komitetów Dzielnicowych PZPR

W Śródmieściu - o reformie
Zadania zakładowych organizacji partyjnych w dziedzinie

wdrażania reformy gospodarczej były tematem posiedzenia
plenarnego Komitetu Dzielnicowego Partii krakowskiego
Śródmieścia.

Problematyka reformy podejmowana już wielokrotnie

przez aktyw partyjny dzielnicy, szeroko omawiana na se­
minariach i partyjnych szkoleniach sprawia jednak ciągle
wiele trudności tym, którzy w zakładach pracy i na stano­
wiskach roboczych mają wcielać ją w życie.

Dyrekcje zakładów nie zawsze umieją odpowiednio kształ­
tować i wykorzystywać ciała społeczne, które winny poma­
gać przy wdrażaniu reformy. Przykładem tego może być
krakowski „Spomasz” gdzie komisja konsultacyjna powoła­
na została mechanicznie z przedstawicieli wszystkich dzia­
łających w przedsiębiorstwie organizacji społecznych.

Z dużym zanteresowaniem wysłuchali zebrani wystąpienia
wiceprezydenta miasta Krakowa A. Żmudy, który mówił
szczegółowo o konsekwencjach zmian organizacyjnych w

krakowskim przemyśle i budownictwie, nawiązując m. in.
do faktu, że w dniu wczorajszym ostatecznie zakończyły swą
działalność zjednoczenia. Podkreślił on rolę nowych ekono­
micznych regulatorów, które nie zawsze zostały dostatecz­
nie wyraźnie skonstruowane. Przykład — sytuacja niektó­
rych krakowskich przedsiębiorstw budowlanych, które roz­
liczane według sztywnych bankowych kryteriów utraciły
zdolność kredytową i dopiero wczorajsza decyzja wicepre­
miera Janusza Obodowskiego przedłużająca okres rozliczeń
do 15 VIII pozwoli na rzetelną ocenę ich działalności.

Trudności jest wiele i proces wkraczania w reformę bę­
dzie długi, ale jak podkreślił w swym wystąpieniu sekretarz
KK PZPR Władysław Kaczmarek zakładowe organizacje
partyjne muszą pamiętać, że od siły ich oddziaływania na

załogi robotnicze, od ich aktywności zależy powodzenie tej
najtrudniejszej w dziejach naszego kraju operacji gospodar­
czej. Obradom przewodniczył I sekretarz KD Ryszard Boro­
wiecki. (rat)

W Nowej Hucie-członkowie partii
muszą działać aktywniej

Przed zbliżającą się jesienną kampanią sprawozdawczą
partii, nowohucka organizacja partyjna na wczorajszym po­
siedzeniu plenarnym dyskutowała nad realizacją uchwał
VII i VIII Plenum KC PZPR, które stały się motorem dzia­
łania w ostatnim, bardzo trudnym dla partii okresie. W
wielu organizacjach partyjnych niższego szczebla na terenie
dzielnicy dało się zauważyć spadek aktywności jej członków.
Niejednokrotnie część towarzyszy nie przychodzi na zebra­
nia i narady partyjne. Jest to fakt niepokojący...

W referacie wprowadzającym do dyskusji przedstawiono
proces oczyszczania szeregów nowohuckiej organizacji z lu­
dzi nie wywiązujących się ze swoich zadań. Obecnie orga­
nizacja liczy 8199 członków. Aby przybliżyć wszystkim pra­
cownikom działalność partyjną na terenie ich zakładów re­
aktywowano 18 radiowęzłów. Zabezpieczono szybki przepływ
informacji drukując w „Biuletynie” KK PZPR bieżące ma­
teriały związane z działalnością partyjną. W wielu zakła­
dach na terenie Nowej Huty prowadzi się lektoraty dla
wszystkich pracowników. Działalność partii musi być wi­
doczna a jej efekty wymierne w konkretach — w zakładzie,
na osiedlu. Jedną z form tej działalności jest udział Człon­
ków partii w pracach Społecznych Komisji Konsultacyj­
nych, czy Komisji Socjalnych. Z przedstawicielami tych o-

statnich KD PZPR zorganizował spotkanie omawiając ich
aktywność w wychodzeniu naprzeciw problemom życiowym
robotników i ich rodzin.

W dyskusji mówiono też o reformie gospodarczej. Pewne

zasady wprowadzone w przedsiębiorstwach budowlanych (3-
procentowa podwyżka płac i zasada równego startu zakła­
dów w 1982 roku) nie sprawdziły się. Poruszano też sprawy
budownictwa spółdzielczego. Mówił o tym w pełnym pasji
wystąpieniu tow. Starzak „trzeba wykorzystać inicjatywę
młodych, a beznadzieję wyczekiwania na mieszkanie zamie­
nić w entuzjazm tworzenia”.

W obradach plenum KD PZPR — Nowa Huta, którym
przewodniczył I sekretarz Zdzisław Kosiński uczestniczył se­
kretarz KK PZPR — Franciszek Dąbrowski. (ml)

Od dzisiaj nowe zasady sprzedaży paliw płynnych

Od dwóch dni przed stacja­
mi benzynowymi zaczęły się
ustawiać ogromne kolejki
tych, którzy mieli dodatkowe
bony na zakup paliwa i w u-

bieglych miesiącach nie wy­
korzystali ich.

Jakie zmiany? Wprowadzo­
no dla posiadaczy specjalnych
talonów na benzynę obowią­
zek uzyskania nowych zezwo­
leń na drukach specjalnego
zarachowania. Zezwolenia wy­
dawać będzie Urząd Miasta na

podstawie nowych zgioszeń
składanych w Wydziale Ko­
munikacji. Dotychczas wydane
talony i bloczki przestają
obowiązywać. Realizowane bę­
dą tylko zezwolenia PZMot
wydane w całym kraju przed
1 lipca dla turystów wracają­
cych z wycieczek zagranicz­
nych. Wg informacji Główne­
go Inspektoratu Gospodarki
Energetycznej tylko w miesią­
cu maju zamiast przewidywa­
nych 120 tys. ton paliwa w

skali kraju sprzedano poza

"V/oda kwiatowa dla „wislaków11
i ich kibiców!

Wydawać by się mogło, że
sport i kosmetyka nie mają
ze sobą nic wspólnego. A je­
dnak... Oto z kompozycji sto­
sowanych przy produkcji wód
kwiatowych Fabryka Kosme­
tyków „Miraculum" — Polle­
na w Krakowie wyproduko­
wała (na specjalne zamówie­
nie GTS „Wisła”) — „Wodę
sportową”. Miała ona być je­
dną z zestawu wód, który
składał by się e imion dziew­
cząt grających w klubie. Nie­
stety — obecna sytuacja nie

warunkach reformy gospodar­
czej — 14.

© KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawa
orać malarskich Władysława
Rokosza, członka grupy „Wa­
lor” (14—18).

© Wesołe Miasteczko (Małe
Błonia): (14—20).

wszelkimi rozdzielnikami aż o

25 tys. ton więcej. Stąd te

wszystkie zarządzenia restryk­
cyjne. Niestety nowy system
sprzedaży paliwa. wydłuży
oczekiwanie na stacjach ben­

Stacja CPN przy ul. Dietla. Kolejka samochodów oczekują­
cych na benzynę wydłużyła się — poprzez ul. Wielopole, aż
za wiadukt kolejowy na ul. Dietla. Fot. W. Klag

pozwoliła wprowadzić tego za­
miaru w czyn. Jednakże jak
poinformował dyrektor ds e-

konomicznych mgr ANDRZEJ
LISOWSKI gdy tylko będą
ku temu możliwości — zamiar
zostanie urealniony. Będzie to
swoiste powiązanie kosmety­
ków ze sportem, a właśchoie
2 jednym konkretnym klu­
bem. Miejmy nadzieję, że do­
czekamy się czasów, gdy sym­
patyków klubu będziemy po­
znawać po... zapachu kosme­
tyków przez nich stosowa­

Ten spektakl warto zobaczyć!
*

3,4 VII w piwnicach hotelu „Pod Różą"
„Gibraltar 43“

4 lipca br. mija 39 rocznica
tragicznej śmierci Naczelnego
Wodza i premiera Rządu Pol­
skiego, generała Władysława
Sikorskiego. Z okazji tej ro­
cznicy, w piwnicach hotelu
„Pod Różą” przy ul. Floriań­
skiej odbędzie się dn. 3 i 4

.lipca o godz. 19.15 spektakl
teatru faktu — GIBRALTAR
43. Jest to udokumentowany
autentycznymi materiałami
przegląd tych wszystkich wy­
darzeń i faktów, które mogą
stanowić podstawę do wyja­
śnienia zagadki gibraltarskiej
tragedii.

Spektakl GIBRALTAR 43

Kolejki w sklepach mięsnych,
bo czekaliśmy na ostatnią chwilę...

W Krakowie popłoch. „Po­
dobno ma nie być mięsa, sły­
szała pani? Cały transport ze­
psuty, teraz braknie na kart­
ki" — tego rodzaju głosy sły­
szało się wczoraj w kolejkach
w sklepach mięsnych. Fak­
tycznie, ludzi tu było więcej
niż zwykle a towaru nie wszę­
dzie wystarczyło. Dlaczego?
Przyczyna jest najzupełniej
prozaiczna — z dniem 1 lipca

zynowych. Trzeba będzie bo­
wiem najpierw podbić w kar­
cie fakt pobrania paliwa a

dopiero potem tankować ben­
zynę. Przy wzmożonej kontro­
li rozchodu doprowadzi to do

nych. A na razie — mimo
trudności surowcowo-materia-
łowych zakład realizuje swój
roczny plan produkcji. Na
dzień 30 czerwca plan na

pierwsze półrocze został wy­
konany dokładnie w 100 pro­
centach. Oczywiście dominuje
produkcja kosmetyki koloro­
wej. Błyszczki, cienie do po­
wiek czy kredki do warg —

to wyroby znane każdej pani
nie tylko w Krakowie.

ANDRZEJ PIĄTKIEWICZ

miał swoją premierę z okazji
setnej rocznicy urodzin Wła­
dysława Sikorskiego w maju
1981 r. O je"J wartości świad­
czyć może szereg niezwykle
pozytywnych recenzji, jakie
autorzy spektaklu otrzymali
po swoich występach, zarów-
no w prasie krakowskiej,
warszawskiej i zagranicznej.

Twórcami i jednocześnie
aktorami spektaklu są: Kry­
styna Serusiówna, Tadeusz
Malak, Zdzisław Zazula.

Spektakle odbędą się tylko
dwa razy: w sobotę 3 bm.
oraz w niedzielę 4 bm. o godz.
19.15.

tracą ważność kartki mięsne z

poprzedniego miesiąca. Wielu
krakowian czekało na ostatnią
chwilę licząc iż może „tra­
fi” na coś z bardziej atrak­
cyjnych mięs. Odkładanie za­
kupów nie opłaciło się, trzeba
było odstać swoje w ogonku.
I jeszcze jedno — kto i po co

rozgłasza sensacyjne wieści o

zepsutych transportach mięsa,
o tym że go braknie?

powstania kolejek. Wprowa­
dzono zasadę odnotowywania
sprzedaży paliwa dla odbior­
ców z inną końcówką reje­
stracyjną, samochodów u-

prawnionych, samochodów za­
rejestrowanych przez obco­
krajowców lub przez insty­
tucje lub firmy zagraniczne..
Olej selektol specjał dostar­
czany ma być w poniedziałki,
środy i piątki i sprzedawany
jeden litr na miesiąc ze spec­
jalnym odnotowaniem w kar­
cie. Ci, którzy nie wykuoili
oleju w kwietniu, maju i
czerwcu mogą to jeszcze zro­
bić na wydzielonej stacji przy
ul. Księcia Józefa.

Informujemy dodatkowo, że

Wydział Komunikacji UM w

porozumieniu z CPN podjął
decyzię, że dziś będą mogły
tankować pojazdy, które ma­
ją rejestrację zakończoną na

zero, a nie wykupiły wczoraj
ze względu na kolejki po pa­
liwo.

(żur)

Lato z ZPR-ami
Propozycje Zjednoczonych

Przedsiębiorstw Rozrywki na

tegoroczne lato w mieście są
raczej skromne. Prócz Weso­
łego Miasteczka na Błoniach,
nieco skromniejszy lunapark
zainstalowany został na osie­
dlu Olsza II.

Specjalnie z myślą o dzie­
ciach w Parku Jordana i na

stadionie „Wisły” przygotowa­
no zestawy gokartów. Ten sa-

mochodzikowy sport cieszy
się u najmłodszych ogromną
popularnością. ZPR-y pomy­
ślały też o dzieciach z kolonii
i półkolonii. Od 30 czerwca w

kinie „Ugorek” i od lipca w

kinie „Wisła” codziennie o

godz. 17.00 wyświetlane będą
dla nich seanse filmowe.
Jak nas zapewniano zestaw
filmów jest bogaty i różnoro­
dny. Dodajmy, że w kinie „U-
gorek” raz w tygodniu filmy
wyświetlane będą bezpłatnie.

W tym roku cyrk zjedzie do
Krakowa dopiero pod koniec
sierpnia, będzie to Cyrk Wiel­
ki z Warszawy. (rat)

Do szkoły
bez tornistra!

Do nowego roku szkolnego
jest jeszcze dużo czasu, już
teraz jednak co bardziej zapo­
biegliwi rodzice kompletują
wyposażenie szkolne dla swo­
ich pociech, napotykając
rzecz jasna na rozliczne prob­
lemy. Pojawiły się ostatnio
np. tornistry w domu towaro­
wym „Krakus” w cenie 1350
zł. wykonane ze skaju, lamo­
wane skórą, estetyczne co

prawda ale cena dla rodziny
z kilkorgiem dzieci w wieku
szkolnym nie do przyjęcia. O-
trzymaliśmy w tej sprawie
kilka telefonów od matek,
które tornistrów poszukują,
ale nie stać ich na ceny jakie
obowiązują na rynku. Co ro­
bić? — pytają. Chcąc kupić
nr>. 3 tornistry trzeba wydać
przeszło 4000 z! a gdzie inne
potrzebne Wzięciom rzeczy?
No cóż... szukać należy pro­
ducentów tańszych. Spółdziel­
nia Pracy Rymarzy w Krako­
wie do takich nie należy sko­
ro wyceniła swoje tornistry na

1350 zł. Mamy nadzieję, że

pojawią się na rynku tańsze ś
i ładniejsze. (Or)S

(CIĄG DALSZY ZE STR. D

miętnego 4 lipca wieża
kontroli lotów w Gibralta­
rze wyraziła zgodę na start

„Liberatora” o godz. 23.07.
Dowódcą sześcioosobowej
załogi był Czech, kapitan
Edward Prchal, ten sam

pilot, który w maju 1943
roku przewiózł gen. Sikor­
skiego z Londynu do Kai­
ru, gdzie Wódz Naczelny
wizytował polskie oddzia­
ły. W „Liberatorze” znaj­
dowało się 11 pasażerów.
Wśród nich córka generała
— Zofia Sikorska-Leśniow-
ska, komendantka plutonu
Pomocniczej Wojskowej
Służby Kobiet. Zagrały sil­
niki. Ciężka maszyna ode­
rwała się od pasa starto­
wego. Po upływie minuty i
49 sekund opadła jednak
raptownie na powierzch­
nię Morza Śródziemnego,
przewróciła się, przełama­

Dydaktyczne nowości w AGH
© Inżynieria środowiska dla metalurgów ©

Więcej czasu na samokształcenie © Blok przed­
miotów obieralnych © Przyszli górnicy odbywać
będą zajęcia z techniki strzelniczej w specjalnej
stacji badawczej © Kadry dla koksownictwa i za­
kładów wyrobów grafitowych
(Inf. wł.) Kandydaci na

przyszłych studentów „zaku­
wają” ile tylko sił. Najważ­
niejsze zdać i znaleźć się na

liście przyjętych. Warto więc
napisać kilka słów o dydak­
tycznych nowościach, które
w nowym roku akademickim
znajdą się w programie nau­
czania krakowskiej „akade­
mii węgla i stali”.

Najpierw więc sprawa za­
sadnicza: od 1 października
pierwsze lata wszystkich wy­
działów wystartują z nowymi
programami, w myśl których
okres nauki przedłużony zo­
stanie z 4,5 do 5 lat. Pozwoli to
na bardziej racjonalne rozło­

Miliony złotych z szarych komórek
(Inf. wł.) Tylko jeden pro­

jekt racjonalizatorski „Zmia­
na sposobu zabezpieczenia sta­
tyczności muru oporowego
KZA przed osuwaniem się
stoku” wg pomysłu dr. inż.
Józefa Bakalusa, Mariana Ga-
rusa, Ryszarda Rutko dał Kra­
kowskiemu Przedsiębiorstwu
Budownictwa Przemysłowego
KRAKBUD oszczędności w

wysokości 6,5 min zł. Samo
przedsiębiorstwo natomiast, w

wyniku zastosowania projek­
tów wynalazczych — uzyskało
w 1981 r. oszczędności zamy­
kające się kwotą 24,5 min zł!

Efekty uzyskane przez
KRAKBUD pozwoliły zająć
przedsiębiorstwu pierwsze
miejsce w dorocznym, organi­
zowanym przez krakowski
Międzyzakładowy Klub Tech­
niki i Racjonalizacji Przemy­
słu Budowlanego przy ZG
PZITB — współzawodnictwie
w zakresie uzyskanych efek­

W tym sklepie można wszystko „załatwić”

Kolejna afera
(Inf. wi.). Rzecz cała zaczę­

ła się zupełnie przypadkowo.
6 stycznia br. milicja uzyskała
informację, że Danuta W. w

celach spekulacyjnych skupu­
je bieliznę pościelową. Zain­
teresowano się obrotną pa­
nią, a to zainteresowanie
znacznie wzrosło kiedy okaza­
ło się, iż Danuta W. jest ka­
sjerką w sklepie meblowym
przy ul. Friedleina w Krako­
wie. O tej placówce handlo­
wej, chociaż pozornie zajmo­
wała się tylko sprzedażą me­
bli tapicerskich, wśród klien­
tów mówiono raczej źle, a

byli i tacy, którzy utrzymy­
wali, że personel wspomnia­
nego sklepu bardziej zajmuje
się działalnością łapówkarską
niż legalną, czyli handlową.

Milicja złożyła niespodzie­
waną wizytę na ni. Frie­
dleina. Była to wizyta owoc­
na, jako że w biurze

I
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24 czerwca

1982 r. zmarł nagle w czasie wykonywania obowiązków
służbowych

sierż. szt. Czesław RYŚ
funkcjonariusz Komendy Miejskiej Milicji Obywatelskiej

w Krzeszowicach

Cześć Jego pamięci!
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłęb-'

szego współczucia.
KOMITET MIEJSKO-GMINNY PZPR,

NACZELNIK MIASTA I GMINY KRZESZOWICE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24 czerwca

1982 r. zmarł nagle, w czasie pełnienia obowiązków służ­
bowych, w wieku 30 lat

łow. sierż. szt. Czesław RYŚ
wzorowy funkcjonariusz MO, człowiek skromny i prawy,

nasz serdeczny kolega.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 27 czerwca na cmentarzu w

Tenczynku.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
KIEROWNICTWO POLITYCZNE I SŁUŻBOWE

I POP PZPR KOMENDY MIEJSKIEJ MO
W KRZESZOWICACH ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

ła i wkrótce zatonęła. Oca­
lał tylko jeden człowiek —

pierwszy pilot Prchal. Inni
członkowie załogi i wszy­
scy pasażerowie zginęli.
Ciał czterech ofiar kata­
strofy nigdy nie odnalezio­
no.

Różne komisje brytyj­
skich i polskich sił zbroj­
nych nie potrafiły do koń­
ca i w sposób absolutnie
przekonujący wyjaśnić
przyczyn gibraltarskiej
tragedii. Kiedy w 1973 ro­
ku Anglicy otworzyli tajne
archiwa, w których zdepo­
nowane były dokumenty z

II wojny światowej — do­
tarto do nowych źródeł do­
tyczących wydarzeń w Gi­
braltarze. Ale i one nie
wniosły nic istotnego do
wiedzy o katastrofie. W
ten sposób zagadka wy­
padku „Liberatora AL 523”
na Morzu Śródziemnym
nie będzie prawdopodobnie

żenie materiału, a także zwię­
kszenie ilości ćwiczeń labora­
toryjnych, podczas których
przyszli górnicy i hutnicy bę­
dą mieć większą możliwość
skonfrontowania teoretycznej
wiedzy z praktyką, będzie
też więcej czasu na samo­
kształcenie i rozwijanie indy­
widualnych zainteresowań za­
wodowych. Z inicjatywy stu­
dentów na III roku sekcji me­
talurgicznej pojawi się nowy
cykl wykładów z zakresu in­
żynierii środowiska.

Wykłady są wprawdzie do­
browolne, ale już dzisiaj zgło­
siło chęć uczestnictwa w nich
tylu kandydatów, że trzeba

tów ekonomicznych, pocho­
dzących z wdrożenia projek­
tów racjonalizatorskich. Dal­
sze miejsca zajęły — Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych BUDOSTAL-1 oraz BU-
DOSTAL-2 — osiągając efek­
ty po 19 min zł każde. Ostat­
nio odbyło się podsumowanie
ogłoszonego przez MKTiRPB
konkursu — za 1981 rok.

We współzawodnictwie o

najlepsze przedsiębiorstwo
branżowe, o najlepszego do­
radcę technicznego oraz o u-

zyskanie tytułu Mistrza Ra­
cjonalizacji 1981 — walne
zwycięstwo odniosło Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych BUDOSTAL-5 oraz jego
pracownicy. Firma zajęła
pierwsze miejsce w branży.
Najlepszym doradcą technicz­
nym została mgr inż. Maria
Szczepanik-Nadhera, a Mi­
strzem Racjonalizacji 81 mgr
inż. Jan Rutka.

Do konkursu stanęły także

łapówkarska
kierowniczki sklepu Jadwigi
W. znaleziono pedantycznie
poukładane koperty. W środ­
kukwotyod10do15tys.zł
a na zewnątrz nazwisko kli­
enta i rodzaj mebli, których
klient poszukuje. W sumie
znaleziono 271 tys. 450 zł, a

także unikalną „kartotekę”
złożoną z kilkuset karteczek
zawierających dane płacących
łapówki klientów.

Jadwigę W. i Danutę W. za­
trzymano, wdrożono śledztwo,
w trakcie którego Jadwiga W.
tłumaczyła, że pobierała pie­
niądze celem przekazania ich
kierownikowi działu zbytu
Krakowskich Fabryk Mebli
Janowi Rz. Szef zbytu miał
bowiem ustaloną łapówkarską
taksę: zestawy „Hejnał” i
„Cracoyia” kosztowały 5 tys.
zł, a „Cracovia” z połyskiem
10 tys. zl.

Kolejne dni prowadzonego

nigdy rozwikłana, a wszel­
kie tezy odnoszące się do
przyczyn katastrofy i e-

wentualnych jej sprawców
pozostają nadal w sferze
domysłów.

Zwłoki generała broni
Władysława Sikorskiego
przewieziono z Gibraltaru
na pokładzie niszczyciela
ORP „Orzeł” do portu Ply­
mouth. 15 lipca w londyń­
skiej Katedrze Westmin-
sterskiej odbyła się cere­
monia żałobna z udziałem
członków polskiego rządu
emigracyjnego, dowódców
wojskowych oraz premiera
brytyjskiego Churchilla.
Nazajutrz prochy wielkiego
patrioty, na którego bar­
kach spoczął ciężar pod­
trzymywania ciągłości pol­
skiej państwowości wobec
świata w chwili najwięk­
szego zagrożenia, spoczęły
na cmentarzu lotników
polskich w Newark.

będzie niestety opracowań
kryteria kwalifikacji. Nasy­
cenie przemysłu kadrami o

średnim i ogólnym poziomie
technicznym wymusiło nieja­
ko na uczelni przestawienie się
na kształcenie bardziej wypro­
filowanych specjalistów. I tak
na Wydziale Metali Nieżelaz­
nych począwszy od III roku
wprowadzono blok przedmio­
tów obieralnych np. z zakresu
materiałów dla potrzeb elek­
troniki czy modelowania w

teorii procesów wymiany
ciepła. W nowym roku akade­
mickim studenci kierunku
górniczego odbywać będą za­
jęcia z techniki strzelniczej w

jedynej w Polsce specjalnej
stacji badawczej. Z tego uni­
katowego laboratorium ko­
rzystać też będą studenci
współpracującej z AGH Aka­
demii Górniczej z Freibergu.

(jb)

mniejsze przedsiębiorstwa. W
II grupie (w klasyfikacji liczy
się ilość zatrudnionych osób
oraz profil zakładu pracy) —

najlepsze wyniki uzyskało
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Elektrycznych. W gru­
pie trzeciej pierwsze miejsce
zajęło Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych.

- Najlepsi otrzymali nagrody
i dyplomy za ubiegły rok. nie
najlepszy skądinąd dla same­
go ruchu wynalazczego. Są­
dzić jednak wypada, iż refor­
ma gospodarcza przywróci
wynalazczości i racjonaliza­
cji pracowniczej jej właściwą
rolę we wszystkich przedsię­
biorstwach. Najtańsze bo­
wiem, bo bezinwestycyjne mi­
liony złotych znajdują się w

szarych komórkach doświad­
czonych robotników, techni­
ków i inżynierów. Tę prawdę
trzeba wreszcie zrozumieć.TM

(kre)

dochodzenia przynosiły nowe

rewelacje. Okazało się, że w

sklepie przy ul. Friedleina za

łapówkę kupić można było
nie tylko poszukiwane meble,
ale także np. kolorowe telewi­
zory, lodówki, pościel. Panie
z meblowego sklepu bawiły
się w prowadzenie specyficz­
nego kantoru umożliwiająe
kontakty tych, którzy towar
chcieli kupić, z tymi, którzy
mogli go „skombinować”. Do­
dajmy także, że Danuta W.
mimo profitów osiąganych w

pracy w sklepie już na włas­
ną rękę zabawiała się w

przemytniczkę handlując poza
granicami kraju czym się dało.

Śledztwo w sprawie łapów-
karzy zostało już zakończone.
Aresztowano siedem osób (w
tym wspomnianego kierowni­
ka działu zbytu Jana Rz„
Wiesława P. zaopatrzeniowca
Spółdzielni „Sprawność” ze

Świątnik) i niebawem ci, któ­
rzy korzystając z kłopotów
rynkowych chcieli cudzym
kosztem łatwo się wzbogacić
odpowiedzą za swoje czyny
przed sądem. (hań)

ROLNICY!

Krakowska Stacja Kwa­
rantanny i Ochrony Roślin
informuje, że obecne wa­
runki pogodowe sprzyjają
rozwojowi choroby ziem­
niaków i pomidorów, „za­
razy ziemniaczanej”.

W związku z powyższym
należy rozpocząć opryski­
wanie ziemniaków, szcze­
gólnie wczesnych i pomi­
dorów następującymi pre­
paratami grzybobójczymi:

— Cynkomiedzian — w

ilości 2,4 kg na ha;
— Cynkotox — w ilości

2,4 kg na ha;
— Dithane M-45 — w

ilości 2,3 kg na ha;
— Mankuprex — w ilo­

ści 3—3,5 kg na ha;
— Miedzian 50 — w ilo­

ści5kgnaha;
— Sanspor — w ilości

2,5—3,5 kg na ha.
Przy wilgotnej i deszczo- •

wej pogodzie, zabiegi po­
wtarzać co 7—10 dni. Dłuż­
sze przerwy w opryskach
mogą być stosowane Jedy­
nie w razie suchej i upal­
nej pogody.
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WIATĘ magazynową
O KONSTRUKCJI STALOWEJ, NIEOCIEPLANĄ,
o powierzchni około 400 mJ i wysokości około 4 m

KUPIĄ
Zakłady Odlewnicze ZREMB —-

Kraków, ul. Mogilska 71

Zgłoszenia przyjmuje Dział Techniczny Przygoto­
wania Produkcji tet 11-51-11 - wewn. 67

PRZETARGI

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 2,

w Krakowie, ul. Wadowicka 48a, telefon 66-55-22

ZATRUDNI natychmiast
• kierowników budowy

9 kierownika magazynu
O murarzy—tynkarzy

• cieśli

O stolarzy
• robotników niekwalifikowanych

Spółdzielni* Ogrodniczo-Pszcielarska „Ziemi Sądeckiej" w

Nowym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci
wykonanie fundamentu wagi wozowej, wraz z pomieszcze­
niem socjalnym oraz wykonanie stropu ocieplanego wiaty w

Punkcie Skupu Spółdzielni w Siennej, w terminie od dnia
20 VII do 20 VIII 1982 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”,
należy składać do dnia 15 VII 1982 r. w Dziale Administracji
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej „Ziemi Sądeckiej” w

Nowym Sączu przy uh Jagiellońskiej 18, gdzie znajduje się
również do wglądu dokumentacja techniczna. Komisyjne
otwarcie kopert nastąpi w dniu 19 VII 1982 r. o godzinie 10,
w Klubie Spółdzielni w Nowym Sączu przy ul. Jagiellońskiej
18. W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta łub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

FoUgraficsna Spóldsleinia Inwalidów Im. F. Dzierżyńskiego
w Krakowie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci
wykonanie robót malarskich w pomieszczeniach biurowych
przy uL św. Agnieszki 1.

Powierzchnia użytkowa pomieszczeń wynosi około 400 mJ.
Termin wykonania robót ustala się w okresie od 15 VII do

15 IX 1982 r.

Oferty należy składać w biurze Zarządu Spółdzielni w Kra­
kowie przy ul. Koletek 4, do dnia 10 lipca 1982 r.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspo­
łecznionej, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Uwaga KOLEKCJONERZY!

Przedsiębiorstwo Budownictwa

Hydroenergetycznego i Rurociągów
Energetycznych „ENERGOPOL-2”

PRZYJMIE ZARAZ
NA BUDOWĘ W CZORSZTYNIE

następujących pracowników:
• SPECJALISTĘ DS. FINANSOWYCH
• DWÓCH MAJSTRÓW BUDOWY
• MAGAZYNIERA
• REF. ADMINISTRACYJNEGO

Warunki pracy i płacy do omówienia w Oddziale
Czorsztyn, z siedzibą w Niedzicy, teł. Nowy Targ 30-53
lub Czorsztyn 365, 366.

Zakłady Tworzyw Sztucznych 1 Wyrobów Gumowych Spół­
dzielnia Pracy im. 1 Maja — Wieliczka, ul. Stroma 16, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU sprzeda samochód marki „Lu
blin”, nr rej. KRA-090H, rok produkcji 1953, stopień zużycia
85 proc. Cena wywoławcza 36.000 zl.

Prawo udziału w przetargu posiadają jednostki gospodarki
nieuspołecznionej oraz osoby fizyczne, które przedstawią za­
świadczenie Urzędu Miejskiego, uzasadniające potrzebę na­
bycia pojazdu.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania się nin.
ogłoszenia, o godzinie 10, na terenie zakładów.

Pojazd można oglądać w siedzibie przedsiębiorstwa, co-

dziennie w godzinach 10—12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa do godziny 9 w dniu prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

AJENTA
DO PROWADZENIA KIOSKU-BUFETU

w zakładzie przy ul. Klimeckiego 1

(dawna ul. Zabłocie 85a)
poszukuje

Spółdzielnia Pracy Wytwórnia Sprzętu
Zootechnicznego „Zootechnika” w Krakoiwe

Szczegółowych informacji udziela 1 oferty przyjmu­
je Sekcja Kadr Spółdzielni przy uL Dietla 49, tel.
66-05 -12

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Gorlice, uL
Bardiowska 3, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO:

1) samochód marki Zuk A 11M, nr rej. RG 0039, nr silnika
267123, nr podwozia 176289, rok produkcji 1974, zużycie
60 proc., cena wywoławcza 86.000 zł

2) samochód marki Zuk 11M, nr rej. RG 1292, bez silnika,
nr podwozia 148304, rok produkcji 1973, zużycie 75 proc.,
cena wywoławcza 53.650 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 lipca 1982 r„ o godz. 10, w

I terminie, ewntualnie w II terminie o godz. 12, w siedzibie

budynku GS przy ul. Kościuszki 48.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić do dnia 14 lipca br., w kasie nr 5 miejscowego Banku

Spółdzielczego.
Samochody można oglądać 3 dni przed przetargiem, w godz.

10—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.
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Przedsiębiorstwo Materiałów Izolacji Budowlanej „Izolacja”
w Szczucinie ogłasza, że zleci W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO remont elewacji 2 budynków mieszkal­
nych w Szczucinie przy ul. Łachuta.

Termin wykonania do 31 sierpnia 1982 r.

Oferty uprasza się składać w PMIB „Izolacja” w Szczucinie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 lipca 1982 r.,

o godzinie 10.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

g UWAGA UWAGA

KIEROWNICY
i Pracownicy

uspołecznionych zakładów pracy □

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ

informuje,□□□□□□□a□□□□□a□□□□□□□□
□□□□□□□□□□o□□
a
a

że w ostatnim okresie wprowadził nowe typy grupo­
wego ubezpieczenia: DI, DII, DIII, DIY, które zapew­
niają rozszerzony zakres świadczeń.

Obejmują one:

1) świadczenia w razie śmierci ubezpieczonego
2) świadczenia w związku z urodzeniem dziecka

3) zwolnienie z opłaty składek osób kontynuujących
ubezpieczenie w razie przejścia na emeryturę lub
rentę

4) wyższe sumy ubezpieczeń dla wszystkich ubez­
pieczonych

Szczegółowych informacji w tym zakresie udzielają
wszystkie Inspektoraty PZU, do których można zgła­
szać oferty o podwyższenie sumy ubezpieczenia sto­
sownie do potrzeb pracowników.

Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Krakowie ogłaszają, że
w dniu 14 VII 1982 r„ o godz. 12, sprzedadzą W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO ciągnik siodłowy mar­
ki „ZIŁ 130 W”, z naczepą. Cena wywoławcza wynosi 168.500

złotych.
Zgłoszenie należy kierować pod adresem Zakładów Prze­

mysłu Tytoniowego w Krakowie, aleja Planu 6-letniego 152.

Ciągnik można oglądać codziennie w Dziale Transportu Za­
kładu. Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w

wysokości 10 proc .ceny wywoławczej. ______________

Zakład Narzędzi Gospodarczych w Sułkowicach, ul. 1 Maja 6,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki Syrena R-20, model pick-up, nr rej. KRB-
105K, nr fabr. 356173, nr siln. 399190, rok produkcji 1976, zu­
życie 70 proc. Cena wywoławcza wynosi 84.900 zl.

Przetarg odbędzie się w dn. 14 VII 1982 r„ o godz. 9, na

terenie Zakładu.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie Zakładu najpóźniej do dnia 13 VII 1982 r.

Samochód można oglądać w dniach pracy, w godz. 8—13.
W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi

przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„Krakbud” w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 112, zleci W DRO­
DZE PRZETARGU wykonanie elewacji

— budynków nr nr 33, 37, 43 na osiedlu Lotnisko — Północ
(aa udostępnieniem rusztowań metalowych)

— budynków nr nr 8, 10. 12 przy ul. Zbrojów w Krakowie

(z materiałów powierzonych przez zamawiającego).
Dokumentację projektową do wglądu udostępni i bliższych

informacji udzieli Dział Przygotowania Produkcji KPBP

„Krakbud”, pokój 204.
Termin wykonania do 30 września 1982 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i osoby fizyczne.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Przedsiębiorstwa w dniu
15 lipca 1982 r., o godzinie 9, sala ,.C”.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w Dziale Przygotowania Produkcji KPBP

„Krakbud”.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.______

Przedsiębiorstwo Robót Odkrywkowych 1 Budowlanych Prze­
mysłu Kamienia Budowlanego w Krakowie, ul. Myśliwska 68.

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda:
— samochód ciężarowy marki Skoda RT-106, numer fabry­

czny 50984612, numer silnika WZNS-1480, numer rejestra­
cyjny 5281 KR, rok produkcji 1966, stopień zużycia 45%.

cena wywoławcza 159.000 zł
— samochód Star betoniarka typ 28 BS 21, numer fabryczny

61264, numer silnika 83966, numer rejestracyjny KN 9883,
rok prod. 1975, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza
117.000 zł

— ciągnik siodłowy Star C-29, numer fabryczny 41102, nu­
mer silnika 43171, numer rejestracyjny KN-5674, rok pro­
dukcji 1973, stopień zużycia 60%, cena wywoławcza
184.000 zl

— żuraw samochodowy Star typ 660 Ha ZSII-6 S, numer

fabryczny 21452, numer silnika 65832, numer rejestracyj­
ny KN 5297, rok produkcji 1968, stopień zużycia 70%.

cena wywoławcza 185.769 zł
— samochód ciężarowy Star A-29, numer fabryczny 59628,

numer silnika 34440, numer rejestracyjny KJ 6009, rok
produkcji 1969, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza
84.000 zł

— naczepę skrzyniową ZBNS-D-68, numer fabryczny 4031,
numer rejestracyjny KN 5673, rok produkcji 1973, stopień
.zużycia 70%, cena wywoławcza 20.790 zł

Powyższe samochody i naczepę skrzyniową oglądać można
w godzinach od 12 do 15, na terenie Bazy PROiB w Krakowie

przy ul. Myśliwskiej 68, po uprzednim zgłoszeniu się w Za­
kładzie Transportu.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 lipca 1982 r., o godz. 10, w

sali konferencyjnej biurowca PROiB przy uL Myśliwskiej 68.

W przyadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz.12.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia w

kasie PROiB wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.
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I KURSY '

Kierownictwo Produkcji Filmu „FORT XIII”

WYNAJMIE lub KUPI
0 elementy wyposażenia wojsk austriackicli z lat

1914—1918 (manierki, menażki, mapiniki itp)
♦ drobiazgi osobistego użytku (portfele, papiero­

śnice, przybory toaletowe, dokumenty, przybory
do pisania, scyzoryki, zegarki itp.)

♦ inne drobne przedmioty z lat 1914—1918

Skup odbędzie się w sali projekcyjnej Studia Filmów
Animowanych w Krakowie przy ul. Kanoniczej 18,
w dniach 8 19 lipca, w godz. 12—16.

PRACA

RENCIŚCIE zlecę wykonanie pro­
stych prac remontowo-budowla­
nych. zgłoszenia: Kraków, Zduń­
ska 6, godz. 19—20.

SPRZEDAŻ

VOLKSWAGEŃ Passat LS Combi
tok prod. 1977 — sprzedam. Wia­
domość Kraków, uŁ Zagrody 21/1
w godz. 16—29.

MEBLOSCIANKI 1 komplety wy­
poczynkowe — poltea sklep me­
blowy — M . Gaczorek, Kraków,
ul. Kronikarza Galla 28.

ZAMIENIĘ Zuka na Wołgę Gaz
24 lub inny większy osobowy. TeL
48-59-64, wieczorem.

PSZCZOŁY w ulach wielkopol­
skich oraz dwie betoniarki 150 1
— sprzedam. Eugeniusz Mordar-
skl. Nowy Sącz, Chełmiec 453.

S-19615

LOKALE

SPRZEDAM M-2 „Locum” przy
18 Stycznia w Krakowie. Oferty
13413 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania, parcele —

kupno-sprzedaż — poleca pośred­
nictwo, Janusz Chmura, Zakopa­
ne, uł. Za Strugiem 27 B, tel.
54-82, wtorki, czwartki, godz.
19—18. g-4896

ZGUBY

BABICZ Jan, zam. Łęki Górne
215, zgubił w dniu 14. VI. 1S62 r.

wkładki zaopatrzeniowe Nr 324898,
Nr 324896 dla córki Zofii, Nr 324797
dla syna Jacka — do dowodu oso-

bisttgo Nr SY 7269688 oraz Nr
324495 dla żony Zofii do dowodu
osobistego Nr ZU 2411915, wydane
przez Urząd Miasta i Gminy w

Pilznie. T-13058

ROSANI Ryszard, zam. Tarnów,
Nowa 3, zgubił w dniu 16 IV 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową nr

045343 do dowodu osobistego nr

AB 2814886, wydaną przez Zakła­
dy Mechaniczne „Ponar” w Tar­
nowie. T-1O84T

PIECHNIK Maria, zam. Tworko­
wa 103, zgubiła w dniu 6. VI. 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową nr

408520 do dowodu osobistego nr

ZL 2964434, wydaną przez Urząd
Gminy w Czchowie.

SKUPIEŃ Wiktoria, zam. Głodó­
wka 3, 34-520 Poronin, zgubiła
wkładkę zaopatrzeniową nr 476884
do dowodu osobistego nr DC —

500182 wydaną przez Urząd Gminy
w Poroninie. A-8T

DZIEDZICOWI Stanisławowi, zam.
Niedzieliska 135, skradziono w

dniu 4. VI. 1982 r. wkładkę zao­
patrzeniową Nr C 627871 do do­
wodu osobistego Nr WL 1486536,
wydaną przez Zakład Remonto-
wo-Montażowy w Miechowie.

RÓŻNE

SOLIDNE cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Kurdziel, tel.
66-96-16. g-10075
BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakie­
rowanie parkietów — Mucha, tel.
37-30-65. g-lC07»

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskich — agrega­
tem „Vap" w domu Klienta —

Stachera, tel. 11-94-60.

PRZESTANIESZ być samotnym
podając swój adres do biura ma­
trymonialnego „Westa”, skrytka
pocztowa 672, 70-952 Szczecin.

KARNISZE z dostawą, osadzanie
koików, uszczelnianie okien, wy­
miany śrub na zaczepy — Szybo-
wski, tel. 44-64-66 lub 11-63-16.

KIOSKI do sprzedaży warzyw, o-

woców, kwiatów, małej gastrono­
mii — wykonuje stolarnia, An­
drzej Biernat, Dobra 86, tel. 14,
wieczorem. g-13542
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PRZEDSIĘBIORSTWO MODERNIZACJI

H PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO „TECHMA” g

g Kraków', ul. Gwardii Ludowej 3, tel. 55-21-48, B

SPRZEDA

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym lub|iB zakładom prywatnym,
wanym osobom,

względnie innym zaintereso-

zbędne

■RBłBBwartoSciowB materiały
£ W gałęziach:

12.13,16i17,

B
B
B
B

iB

B
B
I

05, 06, 07, 08, 09, 10, 11,
w tym również urządzenia, jak;

O Prostowniki krzemowe
do spawarek SPB-315

O rozdzielnie WN — typ RUa-20a eztero-

polowe
Szczegółowe informacje

lub telefonicznie.

typ B-4639-047-2

można otrzymać osobiście jg
a

BSESBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB

WYDZIAŁ PRAWA I ADMINISTRACJI
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

ogłasza wpisy
NA ROCZNE PODYPLOMOWE STUDIUM

PRAWA PRacy
w roku akademickim 1982/83

O przyjęcie na Studium mogą się ub- kandy.daci. którzy ukończyli studia wyższe w
‘

prawniczych lub innych nauk społecznych “Ltoną
skierowani przez zatrudniający ich zą^ pr’cy w

Podania, wraz z odpisem dyplomu, ankietą perso­
nalną, 2 fotografiami i skierowaniem, zawierającym
zobowiązania zakładu pracy do wn>esienIa
iidrial pracownika w zajęciach Studium (ok snnn „nmożna skadać w Sekretariacie Katedry Pr^p^y
UJ

_ Kraków, ul. Olszewskiego 2, pokój i12, u

22-10-33. wewn. 376.
Termin składania podań — 14 lipca 1982 r.

KURSY
DLA MATURZYSTÓW

• kreśleń technicznych
• kosztorysowani* ro­

bót budowlano-mon­
tażowych

• maszynopisma
organizuje Zakład Dos­
konalenia Zawodowego g g

Informacje i wpisy: j
Kraków, uL Dietla 38. S

B tel. 66-10-88, w godz. 8—16 | g

ROCZNE
DLA ABSOLWENTEK

SZKÓŁ
PODSTAWOWYCH

kroju i szycia
gospodarstwa domo­
wego

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Informacje i wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 66-10-88, w godz. 8—16

SLĘCZEK Maciej, zam. Nowa Hu­
ta, os. Kalinowe 13/61, zgubił 3
VI 1982 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą seria Ag 350975 do dowodu o-

sobistego WL 0445982, wydaną
przez' „polmozbyt” — Kraków.

DUDZIK Michał, zam. Łęki 25,
woj. tarnowskie, zgubił wkładki
zaopatrzeniowe: seria I 376170 do
dowodu osobistego ZL 3264167 oraz

seria I 376169 dla żony Władysła­
wy do dowodu osobistego ZL

38 08889 i seria I 376168 dla syna
Michała do dowodu osobistego
WL 1047801. wydane przez Urząd
Gminy w Borzęcinie. g-13247
WSZOŁEK Jan, zam. Staszówka
53, zgubił dnia 24. IV. 1982 wkład­
ki zaopatrzeniowe nr 138303, 138305
dla córki Lucyny i 138306 dla sy­
na Zbigniewa, do dowodu osobi­
stego nr AB 1210587 oraz nr 136304
dla żony Janiny do dowodu oso­
bistego nr AB 1210528, wydane
przez Rejonowe Przedsiębiorstwo
Gospodarki Komunalnej 1 Miesz­
kaniowej w Gorlicach.

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta­
picerskich — agregatem prod.
RFN w domu Klienta — Sołty­
siak, tel. 33 -95-49. g-13398
KOMPLETNE „Wesołe Miastecz­
ko”, na chodzie, w idealnym sta­
nie — sprzedam. Adam Feduń-
czyk, ul. Klary Zetkin 24/4, teL
22-16-95, 59-319 Wrocław.

Koledze

BOGUSŁAWOWI
JAWORSKIEMU

i składamy wyrazy głębokiego
i współczucia z powodu śmierci
j MATKI,

Zarząd i Rada Spółdzielni 5
im. St. Wyspiańskiego

w Krakowie oraz

koleżanki i koledzy

riinmnini■iiimiiiiiiiiinniiini iienunsiiiHiiisiiiuiHuiiuimi. Absolwenci szkół podstawowych!
Akademia Muzyczna w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 3,
zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wy­
konanie robót stolarskich związanych z wykonaniem obudo­
wy organów w oprawie drewnianej lub drewnopodobnej.

Szczegółowych informacji udziela Dział Admin.-Gospodar-
czy Uczelni, w godz. 10—12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze, spółdzielnie rzemieślnicze oraz osoby prywatne.:

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”
należy składać do dnia 14 lipca 1982 r. Komisyjne otwarcie
ofert nastąpi w dniu 15 lipca 1982 r„ o godz. 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Robotnicza Spółdzielnia Pracy Bleliżniarsko-Konfekcyjna lm.
Jarosława Dąbrowskiego w • Krakowie, ul. Wadowicka 5,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochody marki:

— Syrena 105 Bosto, nr podwozia 5724, nr silnika 375479,
stopień zużycia 55 proc., rok produkcji 1979, cena wy­
woławcza 118.800 zł

— Syrena B-20, nr podwiozła 402019, nr silnika 342708, sto­
pień zużycia 70 proc., rok produkcji 1978, cena wywoław­
cza 72.000 zł

— Nysa T-522, nr podwozia 197138, nr silnika TO4-11219,
stopień zużycia 70 proc., rok produkcji 1977, cena wy­
woławcza 81.000 zł

— Nysa S-22, nr podwozia 177980, nr silnika 339784, stopień
zużycia 55 proc, rok produkcji 1976, cena wywoławcza
117.000 zł.

Przetarg odbędzie się 15 lipca 1982 r., o godz. 10, w RSP lm.
J, Dąbrowskiego w Krakowie przy ul. Wadowickiej 5.

O ile pierwszy przetarg nie dojdzie do skutku, drugi odbę­
dzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

Samochody oglądać można we wtorki i czwartki, w godz
cd 10 do 12, w siedzibie Sp-ni przy ul. Wadowickiej 5.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Spółdzielni, w

przeddzień przetargu, w godz. 13—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczynny.

48234848482323485348484848PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO

„CHEMOBUDOWA - KRAKÓW"

ZATRUDNI
* MURARZY - TYNKARZY

* CIEŚLI
+ BLACHARZY - DEKARZY

* STOLARZY

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­
trudnienia — Kraków, ul. Stachowicza 18, pokój nr 2

(parter), telefon 22-21 -60.

ÓlllililfllillllllłlllllllllllllfllHillilllllilililliiilllliimilllllłW”^

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL —1 ”

Kraków, ul. Mrozowa 4,

ZATRUDNI pilnie

KOMBINAT BUDOWNICTWA

MIESZKANIOWEGO

w Krakowie-Nowej Hucie,

es. Teatralne 9

Przedsiębiorstwo Państwowe „Zespól Uzdrowisk Krynicko-
Popradzkich” x siedzibą w Krynicy ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie re­
montu elewacji oraz naprawę dachu z wymianą rynien 1 rur

spustowych w sanatorium „Kasztelanka” w Krynicy.
Naprawa dachu polegać będzie na częściowej wymianie

blachy wraz z obróbkami blacharskimi.

Dokumentacja kosztorysowa jest do wglądu w Dyrekcji
Uzdrowiska w Krynicy, ul. Kraszewskiego 1, pokój 305, co­
dziennie od godz. 9 do 14.

Termin rozpoczęcia robót sierpień 1982 r„ zakończenie paź­
dziernik 1982 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie Dyrekcji Uzdrowiska
do dnia 14 lipca 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 16 lipca br., o godz.
10 w Dziale Inwestycji I Remontów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub nje-
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn, zgod­
nie ■ obowiązującymi przepisami.

• kierownik* Działu Administracyjno*Socjalnego —

wymagane wykształcenie wyższe i 5 lat pracy
lub średnie i 8 lat pracy, znajomość problema­
tyki pracowniczej i spraw socjalnych

• 4 kierowników budów — wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie i dodatkowe uprawnie­
nia określone prawem budowlanym oraz co naj­
mniej 3 lata pracy w budownictwie

• J ekonom>stki do pracy w księgowości — wy­
magane wykształcenie średnie lub wyższe eko­
nomiczne (istpieje możliwość przyjęcia na staż)

oraz
• MURARZY-TYNKARZY
• CIEŚLI
• BETONIARZY-ZBROJARZY

• MALARZY

• ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
• DOZORCÓW.

Wynagrodzenie zgodnie z zasadami obowiązującymi
w budownictwie oraz szczególne uprawnienia wyni­
kające z Karty Pracownika Budownictwa.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się za­
kwaterowanie w hotelach pracowniczych lub kwate­
rach prywatnych.

Stołówka na miejscu.
Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Płac —

Kraków, ul. Mrozowa 4, pokój 112, tel. 44-36-84,
44-62-20.

Dojazd tramwajami linii nr nr 4, 9 i 1# (wysiadać
na przedostatnim przystanku p-zed Walcownią).

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1982/83 do pierwszej klasy

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
PRZYZAKŁADOWEJ FILIA KBM

w Krakowie, ul. Koszykarska 33,

kształcącej w zawodach:

o MONTAŻYSTA OBIEKTÓW
O MALARZ-TAPECIARZ

O CIEŚLA BUDOWLANY <> DEKARZ

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat, a nie przekroczony 17 rok życia
—- ukończone VIII klas szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia

Wymagane dokumenty przy przyjęciu:
— podanie
— świadectwo z klasy VII i VIII szkoły podstawo­

wej
— karta informacyjna ze szkoły podstawowej
— dowód osobisty rodzica lub odpis skrócony aktu

urodzenia
— świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza szkol

nego
— 4 fotografie
Nauka w Zasadniczej Szkole Budowlanej trwa 3 lata

Uczniowie przez jeden tydzień odbywają praktyczną
naukę zawodu w zakładzie pracy, a przez następny
uczą się w szkole (i tak na przemian) i pobierają wy­
nagrodzenie w wysokości:

Owi roku nauki 700 zł O w II roku nauki 840 zł

O w III roku nauki 18 zł/godz. O

W trakcie nauki uczniowie otrzymują bezpłatnie
ubranie robocze, sprzęt i narzędzia pracy, codzienne
posiłki regeneracyjne.

Zapewnia się zakwaterowanie uczniów w internacie
w Krakowie przy ul. Koszykarskiej 33.

Podania należy doręczyć osobiście lub przesłać pocz­
tą.

Szczegółowych Informacji udzielają:
O Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego w Kra­

kowie-Nowej Hucie, os. Teatralne — Dział Kadr
i Szkolenia, pokój nr 5, tel. 44-86-22, wewn. 115

9 Filia Zasadniczej Szkoiy Budowlanej w Krakowie,
ul. Koszykarska 33.
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ESPANA‘82
Red. Andrzej Stanowski teleksuje z Hiszpanii

teatry

■ Mistrz świata za burtą Mundialu?

■ Ataki prasowe na Derwalla

STARY (Jagiellońska 1): C. Gol­
doni „Łgarz” — 18.15. KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): H. Boli

„Zwierzenia klowna” — 1S.15

(przedst. dla dorosłych). LUDOWY

(os. Teatralne 34): A. Mickiewicz

„Ostatni zajazd na Litwie („Pan
Tadeusz”) — 11.

Pozostałe teatry nieczynne.

KRAKÓW

POMOC DROGOWA PZMot. kilku stów. 8.05 Jęz. niem. 9.2*

Muz, rozr, 8.35 Radio Moskwa.
NOWY SĄCZ, t«L 881 oraz 10.00 „Hrabia Monte Christo” —

208-25. ZAKOPANE, tel. 881 oraz ode. słuch. 10.25 Miniat. muz. 10.33

15-92, 29-38. Nie tylko dla słuch, w mund,
11.00 Młodość królów polskich:

TARNÓW: teL 29-9«, 27-81, SS-90, Mieszka II „Lambert”. 11.35 Ko-
Pomoc Samochód. „Polmozbyt” mentarz zagrań. 11.40 Laureaci

Faworyci nie mają lekko na

tegorocznym „Mundialu". Ma­
my za sobą 4 pojedynki drugiej
fazy i niemal w każdym meczu

sensacja. Nikt chyba nie ocze­
kiwał gładkiego 3:0 Polaków
nad Belgami, potknęła się Ar­
gentyna na Włochach, zawiódł
mistrz Europy — zespół RFN w

pojedynku z Anglikami, jedynie
w spotkaniu Francja — Austria

wygrał teoretyczny faworyt.
Na stadionie „Sarria” 42 tys.

widzów oglądało we wtorek

nieoczekiwany triumf Włochów
nad Argentyńczykami. Nie był
to ładny mecz. Tak się złożyło,
że siedziałem na miejscach pra­
sowych w pierwszym rzędzie,
dosłownie 5 metrów od boiska.

Mogłem więc z bliska obserwo­
wać wydarzenia, Argentyńczy­
cy zamiast grać swoją piłkę
wdali się — jak to ktoś słusznie

zauważył — w brudną grę, zło­
śliwie faulowali, ustawicznie

dyskutowali z notabene nie

najlepiej dysponowanym sędzią
rumuńskim — Rai-nea. Ale tra­
fiła kosa na kamień, Włosi nie

pozostali im dłużni, też grali
nadmiernie ostro, a 'Gentile pil­
nujący jak oka w głowie Ma-

radony „ciął” go przy każdej ,

okazji. 5 żółtych kartek, jedna
czerwona dla Gallego — oto e-

fekt tego brzydkiego spotkania.

Z tej nerwowej, podjazdowej
„wojny” zwycięsko wyszli Wło­
si, którzy — trzeba im to spra­
wiedliwie oddać — grali niemal

bezbłędnie w obranie, świetny
był duet pomocników Antognonl
— Tardelli, natomiast ze smut­
kiem obserwowałem poczynania
świetnego przed 4 laty — Ros-

siego, długa przerwa pozostawi­
ła głębokie ślady na jego
formie, Paolo snuł się po bois-
sku, podawał niecelnie, zaprze­
paścił jedną wspaniałą okazję
(choć po tej niewykorzystanej
szansie gola strzelił Cabrini), w

końcówce skrajnie wyczerpany
prosił trenera Bearzota o zmia­
nę. Argentyńczycy grali., .ar­
chaiczną piłkę, krótkie podania,
w wolnym tempie, tylko jeden
Ardiłes próbował uporządkować
grę, zupełnie zawiódł Marado-

na,
Po meczu trener Bearzot był

uszczęśliwiony: „Mówiłem, że

rnusimy , wygrać z Argentyną,
nie przegraliśmy z nimi w Ar­
gentynie, teraz cały zespół grał
dobrze i mądrze. Wyróżniam
czwórkę obrońców, A-ntognonie-
go, Tardelliego, Gentile wyłą­
czył z gry Maradanę”.

Trener Menotti przyznał, że

jego drużyna nie umie grać
przeciwko Włochom. Ale Meno­
tti miał równocześnie wielkie

pretensje do sędziego, Jego zda­
niem Gentiele popełnił aż 20
fauli na Maradonie i sędzia po­
winien był bardziej energicznie
wkroczyć w akcję.

Tak czy inaczej mamy wielką
sensację, a sytuacja mistrzów
świata jest nie do pozazdroszcze­
nia. Grają teraz w piątek z Bra­
zylią, porażka czy remis elimi­
nują ich definitywnie z Espany,
ba nawet niewiele może dać
nikła wygrana, gdyż w ponie­
działek spotkają się Brazylia i

Włochy i Argentyńczykom przy-
padnie już tylko rola biernych
obserwatorów.

Zawiodła Argentyna, równie

kiepsko spisała się drużyna
RFN. Trener Derwall przyjął
zupełnie niezrozumiałą dla mnie

taktykę zachowawczą, grał
przez większą część meczu 5 o-

brońcamś, w ataku osamotnio­
ny Rummenigge (w dodatku

gra .z lekką kontuzją), gdyż
młody Reinders grał słabo —

niewiele mógł zdziałać. Dopiero
w końcówce Derwall próbował
ratować sytuację, wprowadził
Littbarskiego i Fischera,

Dziennikarze niemieccy jak
jeden mąż — krytykują trenera

Derwalla, za złe ustawienie ze­
społu.,, Ten remis może koszto­
wać nas medal”? —mówią. Fa­
talnie grał H. Mueller, który po

kontuzji jest daleki od normal­
nej 'formy. Derwall stwierdził

po meczu, iż oba zespoły grały
z dużym respektem, iż na słab­
szej grze Rummenigge zaważyła
kontuzja. Natomiast trener An­
glików — Greenwood był zado­
wolony! „Wierzę, że awansuje­
my do półfinałów, mamy ko­
rzystny układ gier. Wynik re­
misowy jest zasłużony. Mecz nie

był ładny, ale w pojedynku o

wysoką stawkę nie zawsze liczy
się piękno gry”.

Dzisiaj w naszej grupie bar­
dzo ważny pojedynek: ZSRR —

Belgia. Drużyna trenera Biesko-
wa dopiero wczoraj zjawiła się
w Barcelonie, trener Bieskow

jest małomówny, w krótkiej
rozmowie z dziennikarzem hisz­
pańskim — wysoko ocenił grę
Polaków i Bonka. Ale Belgowie
to też groźny zespół — zdaniem
Bieskowa. Natomiast w ekipie
belgijskiej — mimo porażki z

Polską" — pełna mobilizacja.
Trener Thys zapewnia, że jego
zawodnicy nie złożą broni, „po
porażce 0:3 z Polską, nasze szan­
se na I miejsce w grupie znacz­
nie zmalały, ale mamy ambicje
być na drugim miejscu” — po­
wiedział. Być może, zagra bram­
karz Pfaff (ma kontuzjowany
bark), wykluczony jest udział
Geretsa.

3): Wystawa „Najpiękniejsze pla­
katy KRD w roku 1980” (10—17),
KMP1K — GALERIA (Mały Ry­
nek 4): (ii — 18), czytel­
nia: Wystawa „Ewa w ekslibri­
sie" (ze zbiorów J, T. Czosnyki)
(10—20), KOPALNIA SOLI (Wie­
liczka): (8—17), KLUB MPiK (N.
Huta, pl. Centralny): GALERIA:

Wystawa akwarel Jerzego Udzieli

(10—20).
KIJÓW (Krasińskiego 34): Zna­

chor,cz.IiII(poL12lat)—
16, 19, KULTURA (Rynek Gł. 27):
Ostatni raz (USA 15 lat) — 8, 10,
12, 16, 20, Pościg (poi. b .o .) — 14,
18. MIKRO (Dzierżyńskiego 5);
Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o .) — 16, 18, 20, MŁODA GWAR­
DIA (Lubicz 6): Sceny z życia
małżeńskiego (szwedz. 18 lat) —

16, 19 (pożegnanie z filmem), PA-
SAZ BIELAKA: Bajki — 12, zbiorów BWA (10—15).
Idealna para (USA 15 lat) — 10,
13, 15, 17, 19, ROTUNDA (Olean­
dry 1): Baśń o Jasnym Sokole

(radź, b.o.) — 17, Okna czasu

(węg. 18 lat) — 18.45, Szantaż

(ang. 18 lat) — 20.45, SFINKS

(Majakowskiego 2): Rój (USA 12

lat) — 16, 18, 20. ŚWIT DUŻA SA­
LA (os. Teatralne 10): Znachor,
cz.IiII(poi.12lat)—16,19,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Zabawka (fr. 12

lat) — 16, 18, 20 (pożegnanie z fil­
mem), UGOREK (os. Ugorek): Bi­
twa o Midway (USA 12 lat) — 15,
17. 19, UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16): Sędzia Fayard zwany Sze­
ryfem (fr. 15 lat) — 15.45, 18 (po­
żegnanie z filmem), Vabank (poi.
15 lat) — 20,

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Ludowa tkanina dekoracyjna” ze

zbiorów Muz. Etnograficznego w

Krakowie (10—15), MDK (Swier-

teL 45-35 (czynne całą dobę).

KRAKÓW

INFORMACJA APTECZNA
czewskiego 14): (8—21), Miejskie teL 11-07-65 (8—15).
Sale Wystaw Artystycznych (3
Maja la): Wystawa grafiki ze

WOJ. NOWOSĄDECKIE

ZAKOPANE - BWA (Krupów­
ki 41): (10—18). GORLICE — DWÓR
KARWACJANOW. (Wróblewskie­
go lOa): Wystawa akwareli Jerze­
go Udzieli (12—17). MIEJSKA BI­
BLIOTEKA (Jagiełły 1): Wystawa
malarstwa współczesnego „Pejzaż
polski" (9—19).

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — BWA (Wałowa 10):
Wystawa szkła artystycznego In­
geborgi i Ireneusza Kizińskich

Mówi trener Władysław Żmuda:
•„e—nai——mm—m———j—— imu —t*i—

Jak grac przeciwko ZSRR?
Z trenerem mistrza Polski,

Widzewa, a tutaj obserwatorem
z ramienia PZPN — Władysła­
wem Żmudą umówiłem się na

specjalną rozmowę. Jak wiadomo
trener Żmuda podglądał ewen­
tualnych rywali Polaków w gr.
VI. I rzeczywiście teraz w 2
fazie „Mundialu” gramy w gr.
„A” z zespołem ZSRR. Proszę
więc trenera Żmudę o opinie o

drużynie Bieskowa.
— Zacząć muszę od tego, że

grupa VI była jedną z najcie­
kawszych, gdzie wszystkie ze­
społy, łącznie z najsłabszą Nową
Zelandią — grały ofensywnie.
W tej grupie padło najwięcej
bo aż 26 bramek. -•

— Widzieliśmy w telewizji
mecze drużyny ZSRR, ale je­
dnak to nie to samo co obser­
wacje naocznego świadka. Z te­
go jednak co widziałem można

zaryzykować twierdzenie, że pił­
karze radzieccy grają stylem
zbliżonym do naszego...

— Rzeczywiście tak jest. Jest
to drużyna złożona z bardzo u-

niwersałnyeh piłkarzy, z któ­
rych 8—9 potrafi grać na każdej
pozycji. Np . nominalny środko­
wy napastnik — Gawriłow ope­
ruje najczęściej nieco z tyłu w

środku pola, w meczu ze Szko­
cją po stracie gola — stoper Czi-

wadze (notabene to on umożli­
wił rywalowi zdobycie bramki)
przeszedł do pomocy, jago miej­
sce zajął Demianienko. A kiedy
Cziwadze zrehabilitował się wy­
biciem gola — ustawienie zespo­
łu ZSRR wróciło do normy.

— Drużyna trenera Bieskowa

gra podobnie jak my w ustawie­
niu 4—4—2 .

— Tak, ma solidną obronę
strefową, ostatniego zawodnika

gra Cziwadze, obaj boczni o-

brońcy: Sulakwelidze i Demia­
nienko często włączają się do

akcji ofensywnych. W pomocy
— wobec hraku Burjaka (jest
tu w Hiszpani, ale po ciężkiej
kontuzji na razie trener Bies­
kow nie wstawił go do składu)
rolę głównego rozgrywającego
stara się spełniać Biessonow.

Charakterystyczne jest to, że :po
stracie piłki niemal cała druży­
na (z wyjątkiem Błochina bądź
Szengelijii) wraca natychmiast
na swoją połowę.

— Niełatwo więc będzie za­
skoczyć ich atakiem pozycyj­
nym?

— Tak, to będzie bardzo trud­
ne. Brazylijczycy przez blisko
75 minut gry — choć mają nie­
mal do perfekcji opanowany a-

tak pozycyjny — nie mogli so­
bie dać rady z drużyną radziec­

ką. Dopiero w końcówce kiedy
piłkarzom ZSRR zaczęło brako­
wać sił Brazylijczycy przechyli­
li szalę zwycięstwa na swoją
korzyść.

Ze Szkotami piłkarze ZSRR
zremisowali trochę szczęśliwie,
dla mnie w tym meczu Szkoci

byli ciut, ciut lepsi. Ale też
Szkoci obrali mądrą taktykę,
dzięki temu, że pierwsi i to dość
wcześnie zdobyli gola — zmusili

Rosjan do gry pozycyjnej, a ta

jest ich słabszą bronią. Najbar­
dziej niebezpieczne są kontry w

wykonaniu- duetu Błochin —

Szelngelija, to świetni piłkarze.
— Wynika z tego, że w meczu

Polska — ZSRR obie drużyny
będą ehciały przyjąć wygodną
dla siebie taktykę — gry na

kontrę. W tym układzie olbrzy­
miego znaczenia może nabrać

pierwszy gol.
— Wygląda, że tak może uło­

żyć się mecz. Choć nie należy
wykluczyć niespodzianek tak­
tycznych. Bardzo istotny będzie
wynik dzisiejszego spotkania
ZSRR z Belgią. Na ten mecz

wybiera się cała nasza ekipa,
nasi piłkarze muszą dobrze po­
znać swoich niedzielnych rywa­
li. Mecz oglądany z trybun to

jednak nie to samo co magne­
towid.

‘Spotykamy się w dniu

przerwy.
Nie jest to chyba takie złe,

bo po niektórych meczach
człowiek może stracić świętą
cierpliwość.

Nawet po meczu RFN —

Anglia?
Czymże ten mecz różnił się

od spotkania RFN— Austria?
Z pewnością większym zaan­
gażowaniem, ruchliwością, ale
poza tym nie widziałem ele­
mentów znamionujących wiel­
ki futbol.

Pozwoli Pan, ie wrócę do
„historycznego” meczu Austria
— RFN. Jak podaje „Zycie
Warszawy” z 29.06. br. lokalny
dziennik wychodzący w Gijon
„El Comercio” zamieści! spra­
wozdanie z meczu Austria —

RFN w rubryce „Kronika po­
licyjna”. Informacja zaczęła
się następująco: „26 obywateli
RFN i Austrii zostało oskar­
żonych o oszustwo 40 tys. o-

sób, które poniosły stratę w

wysokości 12 milionów pese-
tów. Za tym skandalem kryją
się Jupp Derwall (z zawodu
trener piłkarski) i Georg
Schmidt (także trener). Dalej
gazeta zamieszcza nazwiska
wszystkich występujących w

meczu piłkarzy. Po tej wiado­
mości następuje Informacja o

kradzieży rowerów.
Czy w ten sposób ,potwier­

dziła się moja teza, że wynik
meczu był ustalony poza boi­
skiem?

Odpowiedź nie należy do
mnie.

Nie bądźmy naiwni. Wszak
dużą rolę odgrywają w tym
interesie olbrzymie pieniądze.

Mamy wiele teatralnych,

wręcz groteskowych scen na

boisku. Zawodnik pada sfau-
lowany, jest niezdolny do ży­
cia (tak się wydaje) a po pa-
runastu sekundach gra dalej.

Z pewnością pierwsze ude­
rzenie jest bardzo bolesne,
sam tego na sobie doświad­
czyłem, ale 'jest to tylko
pierwszy szok, po kilku chwi­
lach to mija. Myśmy nie mie­
li lekarzy — odnowicieli, o-ni
nie robili „cudów”, nie mro­
zili. A w ogóle te teatralne u-

padki i symulacje nie mają
nic wspólnego a może niewie­
le ze sportem.

Jak sobie przypominam sy-
mulanctwo na boisku nie jest
wynalazkiem najnowszym.

Oczywiście, zawsze byli ak­
torzy.

Coś bliżej?
Pamiętam, jak znakomity

zawodnik Polonii Bytom Ka­
zimierz Trampisz zdenerwo­
wany reakcją publiczności
ściągnął majtki i...

Został potępiony przez pu­
blikatory.

Nie usprawiedliwiam Tram-

pisza, ale na boisku zawodnik
w pewnym momencie traci
poczucie rzeczywistości.

Rozmawiamy we środę, pó­
źnym wieczorem, a w czwar­
tek Belgia gra z ZSRR. Jaki
by Pan sobie wynik życzył?

1:0 żeby Belgowie wygrali,
bo wtedy nawet możemy prze­
grać z Rosjanami 0:1 i wcho­
dzimy do czwórki. Ale mnie
się wydaje, że tylko mecz nie­
dzielny zadecyduje o tym, kto
zdobędzie medal na „Mundią-
lu-82”. Wierzę, że to będą na­
si reprezentanci.
Wysłuchał: WIESŁAW KRAJ

A. Wiśniewski

trenerem piłkarzy
ręcznych Hutnika

Od dziś oficjalnie treningi
pierwszego zespołu piłkarzy
ręcznych Hutnika Kraków

przejmuje Andrzej Wiśniewski.

Był on dotąd drugim szkole­
niowcem krakowskiej drużyny.
Dotychczasowy trener Hutnika

Boguchwał Fulara zamierza

prowadzić jeden z zespołów za­
granicznych .

■*

Czołowy piłkarz Hutnika Sto­
kłosa złożył podanie z pa-ośbą o

zwolnienie go z klubu w związ­
ku z planowanym przejściem
do Cracovii. Zarząd Hutnika nie

wyraził zgody na przejście Sto­
kłosy do „pasiaków”,

Cruyff komentuje
Cytuję dzisiaj kolejną opi­

nię znanego piłkarza holen­
derskiego J. Cruyffa wyra­
żoną w piżmie „Avui". Tym
razem Holender ocenia po­
mocników mistrzostw. Dla
Cruyfja wielką indywidual­
nością jest Brazylijczyk An­
tonio Toninho Cerezo. •Nie­
zawodny w defensywie, ró­
wnie dobry w konstruowa­
niu '

akcji- ofensywnych.
Uwieźmy technik, wielki dry­
bler. Jest zawsze tam gdzie
tego wymaga sytuacja. Po­
dziwiam jego mocne, pod­
kręcane strzały. Z takim po­
mocnikiem można wygrać
mistrzostwa Świata” — ko­
mentuje Cruyff.

Szejk przeprasza
Sekretarz generalny FIFA,

Sepp Blatter poinformował,
że do Międzynarodowej Fe­
deracji Piłkarskiej nadszedł
telex od szejka Fahda al-
Ahmada al Sabaha, prezy­
denta Piłkarskiej Federacji
Kuwejtu, przepraszający za

jego zachowanie się podczas
meczu Francja — Kuwejt.
„Moje zachowanie się pod­
czas tego incydentu zostało
niewłaściwie zinterpretowa­
ne. Nie miało nic wspólnego
z niesportową postawą" —

pisze szejk. Za wejście szej­
ka na bojsko podczas tego
meczu FIFA ukarała Fede­
rację Piłkarską Kuwejtu
grzywny 25 tys. franków
szwajcarskich. Złośliwi pyta­
ją w Madrycie, czy list ten

będzie miał wpływ na złago­
dzenie kary nałożonej przez
FIFA na Kuwejtczykóio.

W kilku wierszach

0 Na tenisowym turnieju w

Wimbledonie główni faworyci
zakwalifikowali się do ćwierćfi­
nałów. Rozstawiony z nr 1 A-

merykanin McEnroe wygrał ze

swym rodakim Pfisterem 6:4,’
6:4, 6:4, a grający z nr 2 Con-
nors (USA) pokonał Australij­
czyka McNamee 6:2, 6:3, 6:1.

@ W Budapeszcie rozpoczęły
się międzynarodowa . zawody
lekkoatletyczne o Wielką Nagro­
dę stolicy Węgier. W biegu ko­
biet na 100 m ppł. bezkonku­
rencyjne były Polki, a zwycię­
żyła Langer 12,84 sek. przed
Rabsztyn 12,97. W skoku w dal

Włodarczyk zajęła drugie miej­
sce z rezultatem 6.48 m.

© W miejscowości Trogir roz­
począł się międzynarodowy tur­
niej piłki ręcznej mężczyzn o

„Nagrodę Jugosławii”, w któ­
rym startuje również reprezen­
tacja Polski. W pierwszym
swym meczu Polska pokonała
Szwajcarię 26:16 (11:6).

Poważny pretendent
Radziecka prasa poświęca

wiele uwagi meczom grupy
„A”, w której grają piłka­
rze Polski, ZSRR i Belgii.
Gazety nie szczędzą pochwał
drużynie polskiej, widząc w

nie) groźnego rywala ra­
dzieckich piłkarzy do pier­
wszego miejsca w grupie.
„Sowietskaja Rossija" pisze,
ie reprezentacja Polski sta­
ła się poważnym pretenden­
tem do miejsca w półfinale
i podkreśla, że przed piłka­
rzami radzieckimi stoi bar­
dzo poważne zadanie. Gaze­
ta podkreśla, że pierwszą
przeszkodą, którą trzeba po­
konać, jest drużyna Belgii.

Dziś w TV

„MundiaI-82”
9 Godz. 17.15 — Austria —

Irlandia Płn.
• Godz. 21 — ZSRR —

Belgia.

Express Lotek
5.. 25, 39, 40, 42

Mały Lotek
Ilos.:1,2,8,20,33.
U los.: 5, 8, 20, 25, 34.

I W Kaliszu odbyły się ko­
icie mistrzostwa Polski w

Izie parami. Na dyst. 50 km
nieobecność ubiegłorocznych

:rzów Polski, pary Jan Brze-
— Witold Makiejew&ki (Dol-ł
Wrocław) tytuł mistrzowski

>yła para poznańskiego Sto­
li Roman Jaskuła i Tadeusz

wczyk wgrywając w czasie

.36,08 godz.

1 tak wygramy
Solidnie trenują przed

swym pierwszym meczem w

ćwierćfinałach mistrzostw
świata piłkarze Brazylii. W
ostatnim treningu nie wzięli
jednak udziału Serginho,
Falcao i Zico — narzekający
na kontuzję. Zico za to u-

dzielał wywiadów: „Brazylia
gra w stylu mistrzów świata

stwierdził Zico — i zdobę-
dziemy mistrzostwo. Nie in­
teresujS' nas, kto będzie na­
szymi^przeciwnikiem w fino-
!e.'/ł fak wygramy”. Bar-

dzt?, '‘ginie na sprawę pa-

trzj/.j^r Tele Santana.
,Cze'r

'

. 'nas trudne mecze

— tn<f "i — ty pierwsze)
rundzi, nia zostaliśmy zmu­
szeni do największego wysił­
ku. W drugie) rywale są o

wiele mocniejsi”.

Kazimierzowskich Festiwali. 11.53
Komun, o st. wód. 12.05 Od A do
Z polskiej pios.: autor tekstów
A. Jastrzębiec-Kozłowski. 12.39
Człowiek i wartości: „Mąż dla

emancypantki”. 12.50 Radiowy Po­
radnik Język, prof. dr M. Szym­
czaka. 13.00 Muz. rozr. 13.35 Ze
wsi i o wsi. 13.50 Więcej, lepiej,
nowocz. 14.00 Polscy śpiewaęy na

scenach świata: S. Gruszczyński,
14.30 Wniebogłosy" — fragm.
pow. i4.50 Wybitni wokaliści w

repert. popuL: K. Kowalski. 15.15

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 88,

Krakowska 1, Pstrowskiego 94
(tlen), Kozłówek (pawilon), Kazi- NURT: Ćwicz, redakcyjne w ki.

mierzą Wielkiego 117, N. Huta, początk. 15.40 Ludzie i ich pasje.
Centrum C, bh 6 (tlen), os. Tea­
tralne, os. Kalinowe.

PROSZOWICE (l Maja 11)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)

SKAWINA (Słowackiego 5)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach.

WANDA (Waryń- MU,ZEUM OKR’ RA‘

16.00 Muz. intermezzo. 16.20 SOS
dla biosfery: Ocalić zatokę. 16.40

Prądy i poglądy: Algieria i so­
cjalizm arabski. 17 .00 Tylko dwie

godz. 19.00 Kompozytor tyg.: B.
Bartok. 19.35 Progr. dla dzieci „35
maja” cz. 1 słuch. 20.00 Płyty z

gwiazdką: „Hot space”. 20.30 Muz.
na instrum. 20.45 Jęz. ros. 21 .00 Re­
cital wiecz.: B. Mec. 21 .30 Echa dnia.

21,40 Teatr PR: „Czy to temat”.
22.10 Klasycy muz. XX w.: I. Stra­
wiński. 22.50 „Pamiętniki chło­
pów" — fragm. książki. 23.00 Te­
maty wiecznie młode: „Most nad

rzeką smutku”. 23.40 .Wiersze S.

J. Lecą.
skiego 5): Skrzydełko czy nóżka

(fr. b.o.) — 10, 12.15, 15.45 (pożeg­
nanie z filmem). Odrażający,
brudni, źli (wŁ 18 lat) — 18, 20.15,
WARSZAWA (Stradom 15): Dzie­
dzictwo (ang. 18 lat) — 16, 18, 20,
WIEDZA (Rynek Gł. 27): Zmory
(poi. 18 lat) — 9, 17, Dom pod
czerwoną latarnią (węg. 18 lat)
— 11, 19, Jak rozpętałem II woj­
nę światową (poi. b.o.) — 13, Spi­
rala (poi. 18 lat) — 15.30, WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Port lot­
niczy 77 (USA 15 lat) — 10, 12.15,
Manhattan (USA 18 lat) — 15.45,

TUSZ (Rynek,: Wystawa Portret

sarmacki, porcelana, malarstwo

zachodnioeuropejskie, militaria

(9—15). (Rynek 21): Wystawa: Cu­
da graficzne tarnowskiego mu­
zeum (9—15). KLUB MPiK (Ry­
nek 8): Wystawa „Portret dzieci w

twórczości artystów tarnowskich”

(14-18). DĘBICA — BWA (Koś­
ciuszki 9): Wystawa tkaniny arty­
stycznej Zofii Otto (10 -18) DĘB­
NO (Zamek): (9—15). DOŁĘGA
(Muz. Powstania Styczniowego i

Młodej Polski): (9—15). WIERZ­
CHOSŁAWICE (Dom Wincentego

Dzieje grzechu (poL 18 lat)'- (9-15). ZALIPIE (Zagro-
17.45, 20.15 WRZOS (Zamojskiego da Fellcli Curyłowej) (9—15).

50): Siady (wł. 15 lat) — 16, 18

(pożegnanie z filmem), Czy zabi­
ła (fr. 15 lat) — 20 (pożegnanie
z filmem), ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Saturn-3 (USA 16

lat) — 16, 17.48.

DOBCZYCE — Raba: Milcząoa
gwiazda (poi. b.o .), GDÓW — Pro­
myk: Szantaż (ang. 18 lat), KRZE­
SZOWICE — Nowości: Alicja (poL
12 lat), MYŚLENICE — Wisła: Lot
nad kukułczym gniazdem (USA
18 lat), SKAWINA — Piast: Czar­
ny korsarz (wł. 15 lat), WIELICZ­
KA — Górnik: Czas Apokalipsy
(USA 18 lat).

Pozostałe kin* nieczynne.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ — Podhale: Zem­
sta po latach (kanad. 15 lat).
GORLICE — wiarus: Ucieczka na

Atenę (ang. 15 lat). GRYBÓW —

Biała: Bez miłości (poi. 18 lat).
KRYNICA — Jaworzyna: Bez

skrupułów (fr. 16 lat). LIMANO­
WA — Sojusz: .Znachor (poL 12

lat). MSZANA DOLNA — Luboń:
Old Surehand (jug. b .o .). MU­
SZYNA i — Baszta: Rocky II

(USA 15 lat). NOWY TARG — Ta­
try: Wujaszek z Ameryki (fr. 15

lat). PIWNICZNA — Zdrój: Miły
sąsiad (węg. 18 lat). PORONIN —

Pozostałe nieczynne.

szpitaleDYŻURNE

KRAKÓW

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel, 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
CHIRURGII DZIEC.i Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar­
pie 65, UROLOGICZNY: Prądnic­
ka 37, OKULISTYCZNY: Witko-
wice.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ, Młyńska 3, tel
232-70. GORLICE (Węgierska 21),
tel. 221-30 do 34. KRYNICA (Kra­
szewskiego 90), tel. 28-07 LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 81), teL

25, 651, 652 NOWY TARG (Szpi­
talna 12), teł. 24-01, RABKA (Sło­
neczna 3), tel. 300-40. ZAKOPANE

(Kamieniec), teł. 20-21 .

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Szpitalna 11), teL
38-61. BOCHNIA (Krakowska 31)
tel. 228-46. BRZESKO (Kościuszki
38), teL 300-21. DĄBROWA TAR-

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Rynek 27)

NOWY TARG (pL Pokoju 19)

RABKA (Orkana 39)

ZAKOPANE (Krupówki 34)

Nocne dyżury pełnią apteki:

KRYNICA (N. Dom Zdrojowy),
STARY SĄCZ (Morawskiego 1),
SZCZAWNICA (Pawilon), LIMA­
NOWA (Świerczewskiego' 5),
GRYBÓW (Rynek 7), GORLICE

(1 Maja 20).

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Akacjowa L bl. 9)

BOCHNIA (Rynek 8)

brzesko (Sobieskiego ł)

DĘBICA (Rzeszowska 34)

DĄBROWA TARNOWSKA (Ry­
nek 17)

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

7.00 Zaprasz. do Trójki. 7 .00, 8.00,
9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 — Ser­
wis Trójki. 8 .15 Polit. dla wszyst­
kich, 8.45 „Ognisty Anioł” —

ode. 29. 9 .03 Zaczynamy we dwoje.
10.00 Herbatka przy samowarze.

10.30 . .Lato zielonej gwiazdy” —

ode. 3 (powt.). 11 .00 Wakacje ze

swingiem. 11.40 Spotk. z pamlę-
,cią. 12.00 W tonacji Trójki. 13.00

„Czy powiemy prezydentowi” —

ode. 5. 13.10 Powt. z rozr. 14 .00 La­
to w Filh. 15.05 Świat, w którym
żyjemy. 15.25 Ten stary dobry rock
and rolL 16.00 Zaprasz. do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19.00 Lekcja historii,
19.30 Mała letnia suita. 19.50 „Og­
nisty Anioł” — ode. 30 . 20.00 Mi-
ni-max: The Clash Sandinista, cz. 4.
20.45 Posłuchać warto. 21.00 Blues

wczoraj i dziś. 21 .30 „Dziennik u-

wodziciela” (3). 21.45 Reminisc.
muz. 22,45 „24 godziny w 10 min.”
i wiad sport. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.55 Północ poetów: Wier­
sze Rene Chara.

Nocny dyżur
SZCZUCINIE.

pełni apteka w

PROGRAM IV
UKF Stereo i aud. lok. Rózgi,

PR w Krakowie.
UKF 68.73 MHz

DZIENNIKI: 10.00, 12.00,
15.90, 17.00. 19.00. 22.30.

6.39 Nasz dzień (Kr). 7.30 Wsta­
waj, szkoda dnia (stereo). 8 .00 Po­
ranna seren. (stereo). 9 .00—10.00

KRAKOW

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja II) — zamawianie wizyt
domowych — teL 22-25-66 i ,22-95-78 Przerwa w emisji pr, IV. 10.05

(15.30—23.00), Opera przez wieki — M. Ravel:

„Dziecko i czary” (stereo). 10.35
Z muz. nagrań bratnich radiof.
(stereo). 11.00 „Ucieczka” — rep?
11.30 Muz, różnych narodów (ste­
reo). 12.05 Wakacje z muzyką: H.

Wieniawski, S. Wiechowicz (ste­
reo). 13.00 „Powszechna historia
nikczemności” —' fragm. książki.
13.15 Pios. na pogodę i niepogodę
(stereo). 14 .30 Estrada kamerali­
stów: „Trio Wawelskie” (stereo),
15.05 Panor, lit. 15.30 Popoł. melo­
mana (stereo). 17.05 Aud. aktualna

(Kr). 17 .30 Nasz dzień (Kr). 18.00

Klasycy syntezatorów: zespół
Kraftwerk (stereo). 18.30 „Listy
od bliskich i dalekich” — koresp.
do Wł. Broniewskiego. 19.05 Kla­
sycy syntezatorów: Zesp. „Kraft­
werk (stereo). 19.30 Rok. K. Szy­
manowskiego: Dzieła wszystkie w

nagr, PR (stereo). 20.15 Spotk. z

Glenn Gould (stereo). 21 .00 Klub
Stereo. 22.30 Fakty dnia. 22 .40 Noc­
ne diyfertimento (stereo). 23.30 Gło­
sy, instrum., nastroje (stereo).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-44-02

(11-17).

POMOC DROGOWA PZMot. (aL
Planu 6-letniego 154) — teL 44-17 -60

Watra: Dom pod Czerwoną La- NOWSKA (Szpitalna i), tel 28-31 1 44'16-32 <?-22). uL Kawiory 3 -

tarnią (węg. 18 lat). RAB - DĘBICA — teL 36-21, Izba Przy- teŁ 37'43'52 1 37-55 -75 (7—22).
KA — Śnieżka: Glina czy łajdak
(fr. 18 lat). STARY SĄCZ — Po­
prad: Nickelodeon (ang. 12 lat).
SZCZAWNICA — Pieniny: Alicja
(pol.-belg. 12 lat). ZAKOPANE —

Giewont: Parszywa dwunastka

(USA 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WOJ. TARNOWSKIE

jęć - teł. 93-82. TUCHÓW (Szpi­
talna l): tel. 99.

pogotowie
*

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
teL 48-00-84 (6—22).

TELEFON

(16—22).
ZAUFANIA: 33-71 -37

KRAKÓW

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, teł. 999, zachoro­
wania 1 przewozy — tel. 22-38 -33,

MŁODZIEŻOWY TELEFON
ZAUFANIA 988 (14—18).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (teł.
TARNÓW — Marzeniei Obcy — Podstacje KPR: Rynek Podgórski 22-18-60, 22-62-55, 22-57-55), Rejsy

8 i pasażer „Nostromo” (ang. 15 lat), 2, tel, 68-29-80, Prokocim (ul. Te-
Krakus: Śmiertelny pościg (fr. 15 ligi 6), tel. 55 -51-90, Lotnisko (BaU-
lat), Azot: Zwierciadło Wielkiego ce), tel, 11-90-29, Nowa Huta, teL

Magusa (NRD b.o.), Jak rozpęta- 44-22-22 1 44-17-20, Krowodrza 37-
łem II wojnę światową (poi. b.o.).
BRZESKO — Bałtyk:. Wielka ma­
jówka (poi. 15 lat). DĄBROWA
TARNOWSKA — Lotos: Postrzy-
żyny (CSRS 15 lat). DĘBICA —

-36-37, 37-38 -29, Krzeszowice — tel.
99 1 22-06-20, Jerzmanowice — teL

48, Proszowice, tel. 8, Myślenice
— tel. 999, Skawina — teL 9, Wie­
liczka — teł. 9 i 22-33-54, Niepoło-

statkiem po Wiśle do Bielan

godz. 9, 11, 13, 15, 17.

Uciecha: Taksówkarz (USA 18 lat), mice — teL 198, Sleciechowice
PILZNO — Iskra: W biały dzień

(poi. 15 lat). RADOMYŚL WIELKI
— Światowid: 39 stopni (ang. 12

lat). WIŚNICZ NOWY — Szrenia­
wa: Przełomy Missouri (USA 15

lat).

Pozostałe kina nieczynne.

tel. (Iwanowice 60) oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali.

PROGRAM I

na fali 1322 m

wystawy
KRAKÓW

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15). SKARBIEC KORONNY 1
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ: (Długosza), tel
222-22: Pogotowie stomatologiczne
(Długosza 30): (20.30 — 6.30).
KRYNICA (Kraszewskiego) teL
23-77 . LIMANOWA (Świerczew­
skiego 61) teL 9, 862, 999. NO-

WY TARG (Szpitalna 12) - teL
28-09 . RABKA (Stroma 1) - tel.
310-09. GORLICE (Węgierska 21) -

teł. 214-30. ZAKOPANE (Kamie­
niec 10) — tel. 44-09.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) —

PROGRAM I

9.00 Teleferie
15.55 Program dr.ia
16.00 W świecie ciszy (progr,

GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON tel. 99 . BOCHNIA (Różana 26) -

ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W teL 999. BRZESKO (Waryńskiego
PIESKOWEJ SKALE (Ojców) 6) — tel 999 DĄBROWA TAR-

(10—15.30), MUZEUM W. L LENINA

(Topolowa 6): Wystawy „Lenin w

Polsce” 1 „Georgi Dymitrow”
(w 100. rocznicę urodzin) —

(9—16, wst. wol.) . DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): Wyst. „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra-

NOWSKA (Szpitalna i) _

tel.

DĘBICA (Krakowska) — tel 999.

POGOTOWIE GOPR

KRYNICA - teL 29-33. RABKA
- tel. 308 -80 ZAKOPANE - tel

34-44 . GORLICE - tel 211-81. WY-
kowskiej”, „Krakowska działalność SOWA — tel 12. PIWNICZNA —

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16.00, 17.00, 19.15, 22.00,

5°o5 ziel. studio. 8.M Przegląd dla niesłyszących)
prasy, Muz. na dzień dobry. 8 .ł5 16.20 Na pięciolinii
Obserwacje. 8.39 Przegląd prasy.
8.45 Żołn, kwadr. 9.08—11.55 Lato
z Radiem: 9.10 St. Espana’82. 9 .45 Świata
Turyst. vadem. Lata z Radiem. 19Dobranoc
10.30 Akad. Lata z Radiem. 10.45

Report, niedyskr. 11 .05 Konc. speł­
nionych marzeń. 11.40 R. Graves:
Klaudiusz i Messalina — ode. pow.
11.55 Komun, o st. wód. 12.45 Roln.
kwadr. 13.10 Tu Radio Kierow­
ców. 13.20 Muz. wycin. 13.30 Au­
torzy pios. polskiej: W. Jagielski.
13.55 Człowiek i środow. 14.05

Przeboje. 14.50 Wiersze J. Brzę-
kowskiego. 15.10 St. Młodych. 16.05
Muz. i aktualn. 16.40 Polskie pie­
śni i meL 17.(6 St. Espana’82. 19.45
Z naszej fonot. 20.05 Przegl. wyd.
międzynar. 20.30 Konc. życzeń.
21.00 Komunikaty. 21.05 st. F.spa- siedzi” — radź. kom. film.
na’82. 23.00 Dziennik reporterów i
wiad. sport. 23.40 Jazz, dobra­
nocka.

16.30 Dziennik
17.00 Piłkarskie Mistrzostw*

19.20 Od mel-odii do melodii
19.30 Dziennik
20.15 Sonda: Efekty defek­

tów
20,45 Piłkarskie Mistrzostw*

Świata
23.00 Dziennik

PROGRAM n

16.50 Program dnia
16.55 Kino Powtórzeń: „Są-

Lenina w

(nieczynne),
RODNICZE

Współczesna

gazecie Prawda”
MUZEUM PRZY-

(Sławkowska 17):
fauna polska (10—

teL 117. STARY SĄCZ - teL 246.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE
PROGRAM U

13, wst. woL), MUZEUM ETNO- NOWY SĄCZ (Barbacklego 8) -

GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): Wy- teL 233-26, 233-40 (czynne całą do­
stawa „Polska kultura ludowa” bę). GORLICE (1 Maja 20) - teł

(10—15), KRZYSZTOFORY (Ry- 201-91, 203-71 (czynne całą dobę)

18.15 Wszystko o reformie
18.30 Desant z morza — rep.

wojsk.
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.15 Kino Powtórzeń: „A.

gent rq-35” — rum. film sen-

sac.

22.05 Pegaz
nek Główny 35): Wystawa
„Z dziejów i kultury Kra-r
kowa” (11—18), HISTORYCZ­
NE (Jana 12): Wystawa „Militaria
1 zegary" <9—15), STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
dziejów 1 kultury Żydów” (9—15),
Franciszkańska 4: Wystawa „Ma­
larki krakowskie” (U—18), AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa „Bałtowie, północni są-
siedzi Słowian” (14—18), NARODO­
WE (Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (12—18, wst. wol.),
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (niecz.), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD-
LOWKA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (15—19), MU­
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (al. Planu 6-letniego
17): (10—14)-, SALON TPSP (pL
Szczepański 4): (10—17), SALON
WYSTAWOWY <N, Huta, aL Róż

KRYNICA (Kraszewskiego 63) —

tel. 554 (czynne 6.00—24 .00) TAR­
NÓW — Pogotowie Elektr.-Admi-

nlstrac., teL 80-100 (czynne: 16.00—

23.00).

na fali 219 ta, ezyll na 1368
KHz; na UKF 67.67 MHz oraz

dod. na fali dŁ 1500 m

(9.00—16.00)
DZIENNIKI: 7.30, 9.30. 11.30, _______

13.30, 15.30, 17.30, 18.30, 21.30. wprowadzone w programie
23.50. trów, kin, radia i telewizji — ra-

5.30 Poranne sygnały. 8.45 Ak- dakcja nie bierze odpowiedzią’-,
tualnośei. 8.55 W kilku taktach, w ności.

Za zmiany w ostatniej ehwiB
tea>

„GAZETA KRAKOWSKA" - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ Redaguje zespól Adres redakcji: 81-072 Kraków, ul Wielopole L III p. Adres
dla korespondencji: 80-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 656 TELEFON REDAKCJI: cen­
trala czynna od godz. 6—8, nr tel 22-75 88, łączy ce wszystkimi działami ODDZIAŁY
REDAKCJI: 38-300 NOWY SĄCZ. uL Narutowicza 6, II tel 2(33-34, 83-100, TARNÓW,
ul Krakowska 12, tel 56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul Wlślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al Pokoju. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2,
21-007 Kraków. teL 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa Książka-Rucb" ns

terenie całego kraju Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również

oddziały redakcji w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy Jak wyżej). Za treść ogłoszeń re­
dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych

Wydanie A, B


